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W edług danych z 15 sierpnia 
1990 r. w regionie płockim 
zarejestrowanych było po
nad 16,7 tys. bezrobotnych, 

co stanowi 10,5 proc, zatrudnio
nych w gospodarce narodowej (po
za rolnictwem indywidualnym, z 
tego prawie 8,2 tys. mężczyzn i
przeszło 8,5 tys. kobiet. W ciągu 
15 dni liczba bezrobotnych wzrosła 
o ponad 1,2 tys. osób, a więc ludzi 
bez pracy przybywa coraz więcej. 
Jednak wśród zarejestrowanych 
jest grupa przeszło 7,5 tys. osób, 
które nie były zatrudnione^ wcześ
niej przez ponad 2 miesiące, co 
stanowi 45 proc., wszystkich bez
robotnych. Ale przybywa młodych 
ludzi: prawie 2,3 tys. to absol
wenci szkół, w tym 46 absolwen
tów szkół wyższych i bez mała 
12 tys. — absolwentów szkół 
średnich oraz ponad 1 tys. — za
sadniczych szkół zawodowych. W 
sumie absolwenci stanowią, już 
13.4 proc. bezrobotnych w woje
wództwie płockim. Jako bezro
botni zarejestrowanych jest li4 
inwalidów.

Najwięcej bezrobotnych zarejes
trowanych jest w Płocku — prze
szło 7 tys. (w tym ponad 3,8 tys. ko
biet). w Kutnie — przeszło 3,5 
tys. (ponad 1,7 tys. kobiet), w 
Gostyninie przeszło 2,7 tys. (pra- 
wie 1.3 tys. kobiet). w Sierpcu 
przeszło 2 tys. (ponad 1 tys. ko
biet) w Łęczycy — przeszło 1,2 
tys. (ponad 600 kobiet).

ZAGRANICZNE OFERTY

PRZEDSIONEK JAJU 
DLA BEZROBOTNYCH

&  Około 40 firm kieruje do pracy za granicą.
^  Bank Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych oferuje 

pomoc.
^  Prawie 17 tys. mieszkańców w woj. płockim bez 

pracy.

Z przewodniczącj-m Rady 
Miejskiej w Płocku — TA
DEUSZEM TAWORSKIM,
współtwórcą i działaczem 
„Solidarności” w regionie 
od 1980 roku, rozmawia
ZBIGNIEW
SKI.

BUKACZYŃ-

Dla bezrobotnych rejonowe biu
ra pracy dysponowały 628 oferta
mi pracy (548 na stanowiska ro
botnicze). Na jedno wolne miej
sce przypadało blisko 26 osób za
interesowanych jej podjęciem. Naj
więcej ofert było w Rejonowym 
Biurze Pracy w Płocku — 463, w 
tym 88 dla kobiet.

Od 1 stycznia' 1990 r. 90 zakła
dów zgłosiło zamiar dokonania 
grupowych zwolnień — w sumie 
ponad 5 ty*, osób. Grupowe zwol
nienia przeprowadzono już w __ S‘t 
zakładach. Musiało je opuścić 
przeszło 1,3 tys. pracowników,

którzy zarejestrowali się jako bez
robotni.

Rejonowe biura skierowały do 
pracy w pierwszym półroczu tego 
roku niewiele ponad 1 tys. osób, 
a do prac interwencyjnych — 
prawie 1,7 tys. bezrobotnych (646 
w Płocku i 436 w Kutnie). Do 
15 sierpnia 1990 r. udzielono poży
czek 42 bezrobotnym, którzy pod
jęli działalność gospodarcza, na
tomiast 81 wniosków jest w trak
cie rozpatrywania. Pożyczek u- 
dzielono także 16 zakładom na 
utworzenie 31 dodatkowych rniejtK
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_ OJ dnia, w którym został
Pan ^.zewoani^zącj m xu.fl i aku
rat v> bcuy uazieni Pan wypowie- 
u.i „'jLi'"', na nazucj sesji iiM bj- 
ły kontrowersjo zarowńo wśród 
radny en, jan i wsrou administra
cji samorządowej, ca wpływa na 
mniejszo ruo większe konilikty •

Jesteśmy po VI sesji RM. Pan 
powieuziai, ze upiynąio dużo cza
su, niektó.zy mówią, że stanow
czo za dużo w oumiesieniu do te
go, 'co R:vi zaążyła zrobić. Zależ
nie od tego kto czego RM życzy 
to są odpowiednie komentarze — 
bardziej lub mniej życzliwe.

— Ta chyba zależy od efektów...

— Raczej nie zrobiliśmy wiele. 
Nie sądzę, aby winę ponosiła RM 
w Płocku, chociaż pewne nieudol
ności zdarzają się niejednokrotnie. 
Ja mówię: kGń ma cztery nogi i 
też się potyka.

— Skąd się biorą coraz bardziej 
widoczne antagonizmy?

— Żyjemy w dobie pluralizmu 
.najszerzej pojętego, dlatego muszą 
być różnice zdań w większej gru
pie osób z różnych opcji poli
tycznych. Jest Klub Obywatelski 
„Solidarność”, mamy PPS, OC i 
Partię Zielonych. Jest SdRP, Stron
nictwo Chrześcijańsko-Demokra-

tyczae, Stronnictwo Pracy. Jak o- 
kazało się ostatnio również mamy 

V  Polską Partię Niepodległości, a 
§§§ także kilku radnych niezależnych. 
I ti Truano, aby w takim kongłome- 
i i l  racie politycznym nie dochodziło 

do kontrowersji, co i tak just dę
l i  likatnym określeniem. ff| — Panie przewodniczący, pozwo- 
|j i  lę sobie na chwilę wspomnień, 
p  Prawie 10 lat temu przyszliśmy 
m do Pana z Krystyną PytlakowsiŁą, 

' by przeprowadzić wywiad...

— Jakie to były miłe czasy

— Dziękuję za tak serdeczna 
słowa... Pozostał Pan nieugiętym 
zwolennikiem „Solidarności”. Ale 
z tych osób, które tworzyły „So
lidarność” pozostało stosunkowo 
niewielu wiernych. Czym to było 
spowodowane?

— Uważam, że tu znowu prawi
dłowość historyczna odgrywa rolę. 
Nie ulega wątpliwości — „Solidar
ność” robiła rewolucję, bezkrwa
wą na szczęście. Chwała za to i 
Nagroda Pokojowa Nobla dla Le
cha. Ale nie było nffedy powie
dziane, że tylko taka czy inna re
wolucja zjada swoje dzieci. Czy
ni to każda. My, decydując się na 
prowadzenie jej liczyliśmy się z 
tym, że nie jesteśmy wyjątkami.

— Czy mam rozumieć, że rów
nież padniecie ofiarą tej rewolu
cji?
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ZA ZDRADĘ ODPŁACANI
■ ZDRADA

Rozmowa z EWĄ BAKA- 
LARSKĄ — najpiękniejszą 
Mazowszanką i popularną 
fotomodelką.

— Może na początku zechce Pani 
przypomnieć czytelnikom kiedy do
stąpiła Pani zaszczytu przyznania 
tytułu jednej z najpiękniejszych 
Mazowszanek?

— Było to dawno, przeszło dum 
lata temu, w lutym bądź w mar
cu 1988 r. Dokładnie nie pamię
tam. Wiem tylko, że mieliśmy 
wtedy bardzo łagodną zimę, a_ ja 
skończyłam dopiero dziewiętnaście 
lat.

— Jak dalej potoczyły się Pani 
życiowe losy?

— Muszę Panu powiedzieć, że 
bywało różnie, ale nie najgorzej. 
Po zakończeniu konkursu wraz z 
inną najpiękniejszą Mazowszan
ką _  Małgosią _ Kobylińską, do
stałam propozycję reklamowania 
dżinsowych ubrań we Włoszech od
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ia jest dziełem przypadku, 
że po tylu latach po woj- 
nie odzywają się jeszcze 
echa tamtych wydarzeń, 

wielkich ale i okrutnych, choć 
upływający czas zaciera powoli 
najbardziej dramatyczne momenty 
z naszych narodowych dziejów. 
Głębokie i bolesne rany, jakie 
zadała nam II wojna światowa, po 
pięćdziesięciu jeden latach jakby 
skurczyły się w swej istocie, jak
by przybladły wspomnienia nie
gdyś żywe i bolesne, a fakty co
raz rzadziej wspominane odchodzą 
powoli w mgłę zapomnienia.

Naród nasz, ledwie zdołał po- 
dżwignąć się z ponadwiekowej 
niewoli spowodowanej zaborami, 
ledwie podchwycił pierwsze odde
chy wolności, został znowu napad
nięty, zdeptany i powalony bru
talnymi siłami wrogów, został 
zniewolony i upokorzony. Zanim 
jednak dziejopisarze sporządzą 
notatki, opiszą ważne fragmenty 
naszej historii, niech przemówią 
żyjący jeszcze ludzie, którzy krwią 
własną pisali historię,_ którzy byli- 
świadkami najbardziej dramatycz
nych wydarzeń, którzy stale no
szą w sercu nie zagojoną ranę bo
lesnych wspomnień, po stracie 
najbliższych. Oni nie mogą tego 
zapomnieć, nigdy...

Jednym z tych, którzy byli 
świadkami najbardziej dramatycz
nych wydarzeń był Stanisław 
Czemerys, urodzony na Lubel- 
szczyżnie, ale mieszkający dawniej 
na Wołyniu, kolonia Adamówka, 
gm. Kupiczów, pow. Kowel. Żoł
nierz wojny obronnej 1939 r., po
tem 27 Wołyńskiej Dywizji Armii 
Krajowej, pś. „Lis”, żołnierz Lu
dowego Wojska Polskiego, wielo
letni pracownik pożarnictwa.

WSPOMNIENIA 
Z WOŁYNIA (I)

Tym bardziej on nosi w sercu 
nie zagojoną ranę bolesnych wspom 
nień, ponieważ banda nacjonalis
tyczna UPA wymordowała mu w 
bestialski sposób część rodziny i 
wszystko spalono.

L udność polska zamieszkała 
na Wołyniu w większości 
od dziada pradziada, wy
chowana na sienkiewiczow

skiej Trylogii, była mocno przy
wiązana do zierni, regionu, trady
cji, przepojona patriotyzmem I mi
łością do Ojczyzny. Bardzo boleś
nie przeżyła utratę niepodległo
ści we wrześniu 1939 roku, oba
wiając się o przyszłe losy — i 
miała rację. Choć do roku 1939 
między ludnością polską a ukraiń
ską nie było większych nieporozu
mień, raczej większość szanowała 
sie, mężczyźni polscy żenili się z 
Ukrainkami, Ukraińcy żenili się 
z Polkami, , wspólnie podawali 
dzieci do chrztu, prosili się często 
na różne uroczystości rodzinne, to 
jednak pewna grupa Ukraińców 
czuła nienawiść do innych narodo
wości zamieszkujących tamte te
reny, a szczególnie do narodowości 
polskiej.

1 września 1939 roku wybuchła 
wojna niemiecko-polska. Polska

zaatakowana została przez Hitlera 
z olbrzymią armią i zmuszona by
ła sama jedna wytrzymać _ napór 
całej wojennej machiny niemiec
kiej, a próżnym oczekiwaniu na 
udzielenie skutecznej pomocy 
przez sojuszników z Zachodu.

W tym samym czasie Związek 
Sowieckich Socjalistycznych _ Re
publik łączyły z Polska różnego 
rodzaju umowy pokojowe, zobo
wiązania i pakty o nieagresji. 
Niemniej w chwili, gdy Polska 
pierwsza podjęła walkę z najaz
dem Hitlera na Europę, została 
napadnięta z drugiej strony przez 
Armię Radziecką, przez Sowiety. 
Rząd ZSRR łamiąc wszystkie zo
bowiązania i wiążące traktaty, bez 
uprzedniego wypowiedzenia wojny, 
nakazał w dniu 17 września 1939 
roku swym wojskom przekrocze
nie granicy polskiej na całej dłu
gości wschodniej.

O godzinie 4.00 rano armia so
wiecka w ilości kilkudziesięciu 
dywizji silnie zmotoryzowanych, 
przewracając słupy graniczne 
wkroczyła na terytorium Polski. 
Tegoż dnia o godzinie 3.00 nad ra
nem zastępca sowieckiego komi
sarza do spraw zagranicznych —
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Jednego sierpniowego dnia napadnięto sześć osób, 
grożąc nożami lub pobiciem wymuszano oddanie pienię
dzy, zegarków, obrączek itd. Włamano się do pięciu 
skiepów, trzech kiosków „Ruchu”, czterech mieszkań i 
dziesięciu samochodów. Skradziono cztery pojazdy. Mi
mo to policjanci oceniają ten dzień jako spokojny. Wie 
było żadnego zabójstwa, nie wydarzyła się katastrola. 
Przestępstwa zdarzają się w centrum miasta i to w 
porze, gdy jest najwięcej przechodniów.

PRZESTĘPCZY KRAJOBRAZ

— Trudno więc — przyznaje ko- 
endant Wojewódzkiej Komendy 
ilicji w Płocku płk Maciej 
iiążkiewicz — mówić o bardziej 
b mniej zagrożonych miejscach, 
aramy się, choć to niełatwe, 
lienić podejście do pracy_ na- 
ych ludzi Więcej patroli kieru- 
m.y na ciemne podwórka, gdzie 
ikonuje się najgroźniejszych 
zestępstw. Ale trzeba zrozumieć 

niektórzy policjanci też maja 
>8 wy. Niedawno bowiem trzech 
mdytów naoadło policjanta^ w 
'.erwińsku i chciało odebrać mu 
stolet. Mógł użyć broni, lecz nie

zrobił tego ponieważ bał się kon
sekwencji. Kiedyś dokonano ra
bunkowego napadu na stację ben
zynową. Sprawcy posługiwali się 
karabinami maszynowymi. Zorga
nizowaliśmy blokady dróg. Zarów
no ja, jak i , policjanci^ którzy ob
stawiali trasy wiedzieli, że jeśli 
będą zatrzymywali bandytów to 
mogą zginąć. Społeczeństwo po
winno zdawać sobie sprawę z te
go _  w takich akcjach najpierw 
poniosą śmierć nasi policjanci, za
nim wyciągną broń. Przestępcy nie 
strzelają już tylko z pistoletów 
gazowych, ale z karabinów.

Nie ukrywa się, że dochodzi do 
porachunków między grupami 
przestępczymi o wpływy. Zatrzy
mywane są samochody na dro
gach. Proszą o podwiezienie do 
szpitala, a potem wyrzucają kie
rowcę z pojazdu i odjeżdżają.

— Ogromną przeszkodą w walce 
z przestępczością — mówił płk 
Maciej Książkiewicz — jest ukry
wanie zła, a nawet przejawy 
społecznej aprobaty dla winowaj
ców. Trzeba było sporo wysiłku, 
żeby wyjaśnić sprawę dotyczącą 
spalonej lokomotywy _ z pijanym 
człowiekiem w Radziwiu. Okazało 
się, że ładowano do niej w MZRiP 
polietylenowe worki napełnione 
benzyną i wywożono z Petroche
mii. Ale wszyscy ukrywali to 
zdarzenie...

W ciągu miesiąca notuje się od

1,5 do 1,7 tys. przestępstw. _ Co
dziennie policja ma do czynienia 
z około 50 zdarzeniami kryminal
nymi. Zatrzymuje się od 20 do 40 
pijanych kierowców. Zagrożenie 
jest więc bardzo poważne.

— Teraz — informuje komen
dant WKP — występuje coraz czę
ściej rodzaj tzw. wędrownych 
przestępców. Opuszczają oni swo
je domy, albo po prostu ich nie 
mają zwykle po wyjściu z zakła
dów karnych i podróżując po kra
ju dokonują najromaitszych prze
stępstw. Stwarza to duże trudno
ści w ustalaniu i zatrzymywaniu 
sprawców.

Co miesiąc korzysta z przepustek 
średnio około 10 tys. osób skaza
nych, przebywających w zakła
dach karnych. Wielu wykazuje 
różne odchylenia od normy psy

chicznej. Ci są najbardziej niebez
pieczni, ponieważ w ich postępo
waniu biorą górę instynkty . zła. 
Kiedyś oglądaliśmy tylko na za
chodnich filmach, że ktoś mógł o- 
puścić więzienie po cichu, czyli je
go wyjście nie zostało odnotowa
ne. Dzisiaj natomiast jest to już 
możliwe w polskich zakładach 
karnych: — Niejednokrotnie przy
padek sprawia, że zatrzymywane 
są osoby, które w tym czasie, 
uwzględniając dokumentację, po
winny przebywać w więzieniach.

W posiadaniu obywateli, poza in
stytucjami militarnymi i paramili
tarnymi, znajduje się około 270 
tys. egzemplarzy broni palnej. 
Największą liczbą dysponują my
śliwi, strzelając z około 105 tys. 
sztuk broni śrutowej i 42 tys. —■ 
kulowej. Zbroimy się, kupując pi
stolety w legalnie działających

sklepach, albo na czarnym rynku. 
Jaki jest on duży, trudno ustalić, 
jaką liczbą broni gazowej dyspo
nują przyszli napastnicy? _ Na to 
pytanie nie sposób odpowiedzieć... 
Do końca ubiegłego roku wydano 
ponad 9,3 tys. pozwoleń na broń 
gazową. Za granicą nabywa się ją 
niczym bułki. U nas cena takiego 
pistoletu równa się średniej płacy 
miesięcznej, a w RFN jednej set
nej — kosztuje około 30 marek. 
Broń gazowa stosowana przez na
szych przestępców nie pochodzi z 
oficjalnego zakupu.

Przestępstw jest więcej. A co na 
to policja? Pracuje niechętnie? — 
Jesteśmy w trakcie przekształca
nia struktur — tłumaczy płk Ma
ciej Książkiewicz — i dopiero 
przed kilkoma dniami liczne zes-
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TTT SEJMIK W PŁOCKU

SPORY 0 PIENIĄDZE
Sprawy finansowe dominowały 

podczas III sesji Sejmiku Samo
rządowego w Płocku. Delegaci za
kwestionowali zasadność podziału 
ponad 467 min zł, przewidzianych 
na wydatki Sejmiku do końca te
go roku. Najwięcej kontrowersji 
wzbudziło ustalenie osobowego i 
bezosobowego funduszu płac wy
noszącego w sumie przeszło 156,5 
min zł. Niektórzy delegaci uważa
li bowiem, że miesięczne wyna
grodzenia przewodniczącego Sej
miku, jego zastępców czy też 
przewodniczących stałych komisji 
są zbyt wygórowane. Po długich 
dyskusjach i przekonywania ch 
zdecydowano się na powołanie ko
misji rewizyjnej. Do jej powinnoś
ci będzie należeć między innymi 
skorygowanie budżetowych obli
czeń.
i

W dalszej części spotkania wo
jewoda płocki — dr Jerzy Waw- 
szczak poinformował zebranych o 
sytuacji finansowej. Niestety, zde
cydowanej większości aktualnych 
oczekiwań nie można spełnić, i 
Przyczyną jest dotkliwy brak 
pieniędzy. Niższe niż zakładano 
d chody oraz wzrost wydatków, 
spowodowały, że deficyt wynosi 
33,3 mld zł. Jednostki samorządo
we zaciągnęły kredyty w bankach, 
wynoszące 11,7 mld z! Powstały 
niedobór oraz konieczność regula
cji finansowych zobowiązań zmu
siły do pobrania miesiąc temu po
życzki bankowej — 63 mld zł, 
aby zapewnić min. funkcjonowa
nie placówek służby zdrowia, o- 
pieki społecznej, oświaty. Za to 
do 14 sierpnia trzeba było zapłacić 
4 mld zł odsetek.

Podczas Sejmiku 11 delegatów 
spośród grona 42 obecnych zade

klarowało chęć utworzenia komi
tetu protestacyjnego z siedzibą w 
Bodzanowie. Byli oni przeciwni 
powstawaniu rejonów administracji 
rządowej w województwie płoc
kim. Ich zdaniem są one zbędne i 
powodują wiele niejasności przy 
podziale kompetencji między ad
ministracją rządową a administra- 
ją terenową. Po wyjaśnieniu za
sad prawnych tej spornej kwestii 
przez przewodniczącego Sejmiku 
— Jakuba L. Chmielewskiego, za
jęto się rozpatrzeniem interwen
cyjnego wniosku delegatów ziemi 
łęczyckiej, dotyczącego właśnie u- 
tworzenia dodatkowego rejonu ad
ministracji rządowej w Łęczycy. 
Najpierw deklaracje woli złożyli 
przedstawiciele pięciu okolicznych 
gmin: Witoni, Piątku, Daszyny,

ZUS INFORMUJE

WRZEŚNIOWA
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Płocku informuje, że 
wypłaty podwyżek waloryzacyj
nych za III kwartał 1990 r, doko
na we wrześniowych terminach 
płatności.

Od 1 lipca 1990 roku podlega ie 
waloryzacji wszystkie świadczenia 
emerytalno-rentowe, w tym rów
nież świadczenia nowo przyznane, 
których podstawa wymiaru o- 
bliczona została w wyniku po
mnożenia wskaźnika wysokości 
wynagrodzenia przez kwotę prze
widywanego przeciętnego wyna-

MŁODZIEŻOWE 
, GAN GI

Strażacy z OSP w Gorzewie gm. 
Gostynin zorganizowali zabawę. 
Po północy przyjechały dwa sa
mochody: żuk i nysa, a w nich 
około 30 młodych ludzi Uzbroje
ni w sztachety kije, butelki pobi
li zarówno strażaków jak i u- 
czestników zabawy Jakby tego 
było mało Dukali do drzwi i na
padali na osoby które otworzyły. 
Dopiero pogotowie ratunkowe za
bierające rannych oowiadouiiło o 
n? padzie RKP w Gostyninie

Również podol;nv napad zdarzył
aś e w Osmoli nie. Na wia?skn ża
ba w p  wrą'*! gang około 40 osób 
z Gąbina i Sannik. Napastnicy 
uzbrojeni byli w kije z łańcucha- 
rr>: zakończonymi odważnikami
Nic dość że rozpędzono uczestni
ków zabawy to idąc drogą mło
dzi ludzie wybijali szyby w ok
nach domów. Policja musiała użyć 
znacznych sił. by zaprowadzić 
spokój,. Udało się zatrzymać nie
których uczestników zdarzenia.

— Czarami — powiedział szef 
RKP w Gostyninie kpt. Kazimierz

Zarzycki — policjanci są w nie
bezpieczeństwie i niewiele mogą 
zrobić. Chcieliśmy skończyć z pi
ciem alkoholu na ławkach w par
ku, dwóch policjantów chciało 
pewnego dnia wylegitymować 
dwie lub trzy osoby pijące. Nie 
Dodali oni dokumentów tylko naj
pierw wszczęli awanturę. Padały 
wyzwiska a później doszło do na
paści na policjantów, którzy za
trzymali najbardziej agresywnego 
mężczyznę. Wkrótce " przybyła 
grupa młodych ludzi i ruszyła na 
policjantów. Odbito zatrzymanego 
i poturbowano funkcjonariuszy. 
Trzeba było również ściągnąć po
siłki żeby zaprowadzić sookój 
Niestety — mówi kot Kazimierz 
Zarzycki — obserwatorów było 
wielu, ale nikt nie stanął w o- 
bronie policjantów Ludzie przy
chodzą po  pomoc do po1 mb 
ro wtedy, gdy zostaną sami na
padnięci. natomiast są obojętni je
śli funkcjonariusze interweniują i 
właśnie im trzeba by pomóc.

(z)

Góry św. Małgorzaty, Łęczycy, 
później zaś przystąpiono do gło
sowania i przeważającą większoś
cią głosów podjęto uchwałę o u- 
tworzeniu w tym mieście czwar
tego w województwie płockim re
jonu. Ale zgodnie z wcześniejszy
mi deklaracjami delegatów ziemi 
łęczyckiej, po uzyskaniu stosow
nej aiprobaty przez Urząd Rady 
Ministrów, tworzyć oni będą mo
gli rejon, jednak bez finansowe
go wsparcia wojewody płockiego.

Podjęto też uchwały dotyczące 
m.in. składów osobowych stałych 
komisji oraz przystąpienia Sejmi
ku Samorządowego Województwa 
Płockiego do Krajowego Sejmiku 
Samorządu Terytorialnego.

(b)

WALORYZACJA
grodzenia na drugi ' kwartał 1990 
r., tj. przez 860.000 zł

Świadczenia zostaną zwaloryzo
wane przez podwyższenie o 22,09 
proc. podstawy wymiaru świad
czeń, lecz nie więcej niż o 380 
tys. zł. Nową wysokość emerytury 
lub renty uzyskuje się mnożąc 
podwyższoną stawkę wymiaru 
przez wskaźnik indywidualnego 
wymiaru świadczenia. Przy usta
laniu kwoty wyrównania z tytułu 
waloryzacji świadczeń za okres 
od 1 lipca 1990 r, potrąca się kwo
ty zaliczki wypłacone za lipiec i 
sierpień w wysokości 60 tys. zł. 
Od lipca 1990 r. kwoty najniż
szych emerytur i rent wynoszą:

368.000 zł — emerytura, renta 
rodzinna, renta inwalidzka I i II 
grupy oraz renta inwalidzka Ili 
grupy dla inwalidów, którzy o- 
siągnęli wiek: 55 lat kobieta i 60 
lat mężczyzna,

284.000 zł — renta inwalidzka 
III grupy dla inwalidów, którzy 
nie osiągnęli wieku 55 lat kobie
ta i 60 lat mężczyzna.

Od 1 lipca rosną też wszystkie 
świadczenia, których wysokość 
zależy od najniższej emerytury 
m.in.: dodatki pielęgnacyjne dla 
inwalidów I grupy oraz osób. któ
re ukończyły 75 tat do 110.400 zł 
miesięcznie, zasiłki pogrzebowe po 
emerytach i rencistach {członkach 
ich rodzin) zmarłych po 30 czerw
ca 1990 r. do 2 min 208 tys. zł 
Zasiłki i dodatki rodzinne wzra-• 
staja od 1 września do wysokości
73.000 zł miesięcznie (8 proc, prze
ciętnego miesięcznego wynagrodze
nia w II kwartale 1990 r.).

Szczegółowych informacji udzie
lają punkty informacyjne Oddzia
łu ZUS: w Płocku, pl. Dąbrow
skiego 1 — w sprawie świadczeń 
emerytalno-rentowych, pracowni
czych pokoje nr nr 104, 210, tele
fon — 290-27 do 29 wew. 17, 29; 
w sprawie świadczeń dla rolni
ków pokoje nr nr 5, 210, telefon 
— 290-27 do 29 wew. 41, 29. W 
Kutnie, Aleja ZHP 8 — telefon 
335-67. W Sierpcu, ul. A. Czerwo
nej 26 — telefon 25-88.

«pr. jer

PŁACA MINIMALNA 388 TYS. ZŁ
Na konferencji prasowej w Min. 

Pracy i Polityki Socjalnej, która 
odbyła się w czwartek 23 sierp
nia br., poinformowano o reali
zacji od 1 września br znoweli
zowanych ustaw o zatrudnieniu 
oraz o zakładowych systemach 
wynagradzania.

Zgodnie z tym 3-krotnie wzra

sta płaca minimalna —* do 368 ty
sięcy zł i w tej wysokości obo
wiązuje ona we wszystkich sekto
rach oraz formach zatrudnienia.

Ponieważ dodatek dla bezrobot
nych ma wynosić 95 proc. płacy 
minimalnej, więc od 1 września 
jego wysokość ustalono na 350 tys. 
zł. Natomiast tzw. zasiłek stały z

Wojewoda chce 
zrezygnować

To prawda, że wojewoda płocki 
— dr Jerzy Wawszczak chce zre
zygnować z nadzoru nad 50 przed
siębiorstwami, które zamierza od 
1 stycznia 1991 roku przekazać 
pod nadzór samorządów terytorial
nych. Obecnie ich liczba zwię
kszyła sie o 12 i wynosi 64 przed
siębiorstwa.

(z)

PRZED WPHW I PTHW

Widmo bankructwa
Po siedmiu miesiącach straty 

finansowe w WPHW w Płocku 
przekroczyły 10 mld złotych, a w 
PTHW — 78,8 min złotych. Nic 
dziwnego, że przedsiębiorstwa te 
pod nadzorem banków, które je 
finansowały , realizują programy 
poprawy sytuacji ekonomicznej.

(b)

GRAŁA III LIGA
WYNIKI 3- Włókniarz (Al.) 3 5 7—1

4. Górnik 3 5 5—3
Pelikan — Wisła 1:0 5. LK*? Jankowy 3 4 t—3
Boruta — Włókniarz (Al.) 0:0 6. GKS 3 4 4—5
Mazoyia Lechia 3:0 7. Pilica 3 3 6—4
.Mień — Górnik 0:1 8. Terpol 3 3 2—2
Orzeł — LKS .Tankowy 1:2 9. Boruta 3 3 1—1
Pilica -  Stal 4:0 10 Orzeł 3 2 6—5
Terpol -  Włókniarz (P.) 1:0 11. Wisła 3 2 3—3
Victoria -  GKS 4:0 12. Włókniarz (p.) 3 2 2—313. Pelikan 3 2 2—5

TABELA 14 Mień 3 1 1—5
15. Stal 3 9 0—8

1. Victoria 3 6 8—0 16. Lechia 3 0 0—9
2. Mazoyia 3 6 7—1 ROM,

opieki społecznej wynosić będzie 
90 proc. od kwoty 368 tys. zł.

W związku z nową wielkością 
v>łacy minimalnej, resort pracy o- 
kreślił także nowe stawki" świad
czeń wynikające z relacji do pła
cy minimalnej. Tak więc od" 1 
września br. dieta służbowa wyno
si — 12 tys. zł, ryczałt za nocleg
— 13 tys. zł, ryczałt za dojazd 
środkami komunikacji miejscowej
— 2400 zł, dodatek za rozłąkę — 
11.100 zł, ryczałt za nocleg pra
cownika czasowo przeniesionego — 
16.650 zł.

•pr. (jer)

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ
W dniu 2S sierpnia Marian W. 

zam. w Przybojewie Nowym, gm. 
Nowy Czerwińsk zameldował" w 
Posterunku Policji, że w okresie 
od 15 do 19 bm. Zygmunt N. zam. 
w tej samej miejscowości, skradł 
z jego posesji snopowiązałkę, gle
bogryzarkę, sortownik do ziemnia
ków oraz brony ciągnikowe. Stra
ty wyniosły około 11 min zł.

GIGANTYCZNY POŻAR
W nocy z 23 na 24 bm. w Rol

niczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Skrzanach, gm. Gostynin spaleniu 
uległa część dachowa stodoły oraz 
500 ton słomy. Ogólna suma strat 
została oszacowana na 450 min zł. 
Czynności sprawdzające i ustala
jące przyczynę pożaru prowadzi 
Komenda Rejonowa Policji w 
Gostyninie.

NIECODZIENNE
WŁAMANIE

Tej samej nocy w Kutnie nie
znani sprawcy dokonali włamania

IM DZISIAJ HOŁD SKŁADAMY

KRZYŻ CIERPIENIA
— Krzyż to znak cierpienia — 

słuchaliśmy w skupieniu przesła
nia do wiernych ks. Tadeusza 
Łebfeowskiego — krzyż to znak o- 
fiary i krwi, którą ludzie opłacili 
•wolność. Krzyż to znak wierzą
cych w Jezusa Chrystusa i zdają
cych egzamin wierności.

— Komu bije dzisiaj dzwon, bę-. 
dący sercem krzyża? W 51 rocz
nicę wybuchu II wojny świato
wej wszystkim ofiarom tej Woj
ny gdziekolwiek ciała ich przy
garnęła dobra matka ziemia. Bije 
ten dzwon tym wszystkim, którzy 
przeżyli wojnę na frontach i w ó- 
bozaeh, a dzisiaj dają świadectwo 
tamtym dniom. Bije ten dzwon, 
wszystkim nam tutaj stojącym i 
bije zwłaszcza dzieciom i młodzie-

| ży, by wsłuchali się w przeszłość 
i pamiętali po jakiej ziemi cho
dzą i na jakiej ziemi przychodzi 
im żyć. Ten dzwon zatrżyp,~J w 
sobie i zatopił wszelkie wołanie 
przeszłości dla przyszłości.

A umieszczone słowa: „Chleb —. 
pokój — wolność” — mówił pro
boszcz parafii św. Maksymiliana

Kolbe, to jakby echo słów Jezu
sa Chrystusa, który powiedział: 
„Pokój mój daję wam. Pokój mój 
zostawiam wam”. Głos tego dzwo
nu to jakby echo słów Jezusa 
Chrystusa, który na górze błogo
sławieństwa wołał: „Błogosławieni 
czyniący pokój, albowiem oni bę
dą nazwani synami bożymi”. E- 
chó tego dzwonu to jakby słowa 
pozdrowienia nauczyciela pokoju 
Jana Pawła II, którzy staoając po 
tej ziemi mówił: „Pokój tobie 
Polsko — ojczyzno moja”.

— Komu bije ten dzwon, dzwon 
pokoju? Nam, abyśmy spieszyli ko
chać ojczyznę nauką, pracą, poś
więceniem. Pośród tego wołania 
o pokój, siostry i bracia złóżmy 
bogu wszechmogącemu najświętszą 
ofiarę Jezusa Cnrysiu-a. 
szczególną łaskę —- o pokój dla 
ojczyzny i świata.

W czasie podniesienia na mszy 
świętej, która odbyła się na pla
cu 13 Straconych w Płocku, trzy 
razy uderzył dzwon pokoju z Hi
roszimy i trzy razy słychać było 
uderzenie dzwonu pokoju, stojące

go w miejscu uświęconym krwią 
tych, dla których wolność była 
cenniejsza niż własne życie.

Uroczysta msza święta dała o- 
gromne i głąbokie przeżycia dzię
ki staraniom i wzruszającemu 
programowi poetycko-muzyczne
mu harcerskiego zespołu „Dzieci 
Płocka” i międzyszkolnego zespołu 
samorządów uczniowskich. Podczas 
modlitwy „Ojcze nasz” wszyscy 
zgromadzeni trzymali się za ręce, 
dając wyraz wspólnym uczuciom 
wiary, pojednania i braterstwa.

0  Boże, Boże panie mój
Nie pamiętaj, że czasem było źle,
Wiem dobrze, że zawsze jestem

twój
1 że tylko twoją drogą kroczyć

chcę.
Słowa pieśni, którą śpiewali 

żołnierze WrześnH 1959 roku wi ż- 
niowie obozów koncentracyjnych, 
żołnierze AK, harcerze, zebrani 
modlili się za ojczyznę, za pokój 
i wolność.

W 51 rocznicę wybuchu woj
ny światowej we wszystkich koś
ciołach odprawione zostały msze 
święte za tych, którzy polegli i 
za tych, którzy pragną żyć w mi
łości i braterstwie, czyniąc dobro.

ZBIGNIEW BURACZYtfSKI

POŻAR W PETROCHEMII

0LEFI1Y II W OGNIU
Przyczyną pożaru, który 27 sier

pnia wybuchł około godz. 2.20 nad 
ranem w komnresorowni wydzia
łu Olefin II Mazowieckich Zakła
dów Rafineryjnych i Petrochemi
cznych w Płocku, była nieszczel
ność centralnego układu olejowe
go sur czarek stylenu ? propylenu. 
Ogień swym zasięgiem błyskawi
cznie objął powierzchnię 675 m 
kw.

Do akcii gaśniczej natychmiast 
przystąpiło 10 jednostek zakłado
wej straży pożarnej z Petroche
mii. W pogotowiu było natomiast 
7 kolejnych sekcji z województwa 
płockiego, m.in. z Sierpca, Ple- 
banki, Trzepowa, które w razie 
potrzeby miały również wziąć u- 
dział w tłumieniu ognia.

Na szczęście około godz. 3.10 u- 
dalo się ugasić pożar. Tylko 
dzięki sprawnej akcji strażaków 
ogień nie przeniósł się na inne

obiekty produkcyjne, . m.in. piece 
oirolityczne .opalane gazem oraz 
urządzenia gdzie zgromadzone było 
20 ton pirogazu, 30 ton propylenu, 
5 ton etylenu i 2 tony wybucho
wego metanu.

Straty są jednak wielomiliono
we. Uszkodzeniu uległy krajowe 
oraz importowane urządzenia i 
maszyny, miedzy innymi japońska 
szafa sterownicza, dwa kompreso
ry. Jak stwierdził dyrektor ds. 
produkcji petrochemicznej — Kon
rad Jaskółka, który przewodniczy 
specjalnie powołanej komisji zaj
mującej się szczegółowym wyjaś
nieniem przyczyn pożaru oraz o- 
szacowaniem strat, w tej chwili 
wszystkie - grupy remontowe z 
MZRiP, a także obce firmy przy
stąpiły do szybkiego, usuwania 
szkód. Intensywnie pracują też 
specjaliści z nadzoru. Mają oni 
trudne zadanie do wykonania.

muszą bowiem sprawnie koordy
nować fachowe roboty wykonywa
ne m.in. przez automatyków, e- 
’ektryków ! mechaników w niez
byt dużej kompresorowni.I

Według wstępnej oceny usuwa
nie zniszczeń potrwa 7 dni. Naj
prawdopodobniej nie trzeba będzie 
importować urządzeń i maszyn. 
Jednak przymusowy postój wy
działu Olefin II — najważniej
szego obiektu surowcowego dla 
Petrochemii, spowoduje znaczne 
zakłócenia w produkcji wyrobów 
etylenopochodńych. W tym czasie 
zamówionych wcześniej ' dostaw 
nie otrzymają stali kontrahenci 
MZRiP, jak chociażby Zakłady 
Chemiczne w Blachowni śląskiej I 
Oświęcimiu oraz włocławskie „A- 
zoty”.

(b.b.)

BIEDA W SZKOŁACH

TAK JESZCZE NIE BYŁO
W płockiej „dziesiątce” cieszą 

się że w zimowe ferie wymalo
wali większość pomieszczeń. Ni
gdy tego dotychczas nie prakty
kowano, ale jakiś szósty zmysł 
podpowiedział, że trzeba robić co 
się da póki są jeszcze jakieś pie
niądze. To co pozostało — sanita
riaty, pomieszczenie gospodarcze — 
odnowiono na początku wakacji 
własnymi siłami. Pomógł zakład 
opiekuńczy „Naftoremont”, dając 
za darmo farbę. Na malarza prze
kwalifikował się szkolny konser
wator i dzięki temu można, po
wiedzieć, że tzw. remont bieżący 
został wykonany.

Nie wiadomo natomiast kiedy u- 
da się naprawić przeciekający 
dach i wyremontować pawilon, w 
którym pokazał się już grzyb. 
Trzy łata trwa przymiarka do 
tej roboty i nie dochodzi do 
skutku z braku pieniędzy.^ W 
Miejskim Zespole Ekonomiezno- 
- Administracyjnym Szkół _ znają 
ten problem i obiecują, że dach. 
Szkoły Podstawowej nr  ̂ 10 u- 
względniony zostanie w pierwszej 
kolejności gdy tylko znajdą się 
jakieś pieniądze, ale kiedy t,o 
bedzie?" Nawet w przybliżeniu 
nikt nie jest w stanie powie
dzieć.

Tak więc 1300 uczniów tej szko
ły nie zauważyło specjalnego fi
nansowego „dołka”, w jakim zna
lazła się oświata. Zapach farby, 
przystrzyżone trawniki, wypasto
wane podłogi — jak co roku 1 
września. W klasach tylko nic się 
nie zmieniło. Nie dokupiono żad
nych mebli, żadnych nowych po-

mocy naukowych. Przybyła za to 
pracownia komputerową, którą z 
funduszu centralnego przydzielo
no dla Studium Nauczycielskiego, 
dla którego „dziesiątka” jest szko
ła ćwiczeń. Nauczyciele w zasa
dzie również ci sami — zmieniły 
się tylko dwie osoby Jest rów
nież nowy dyrektor i jego zastęp
ca.

By nie robić „rewolucji” w ca
łym rozkładzie zajęć, przygotowy
wanym przez kilka tygodni, jesz
cze przed ukazaniem się ' instruk
cji dotyczącej powrotu nauczania 
religii do szkoły znaleziono roz
wiązanie kompromisowe: najmłod
sze klasy i oddział przedszkolny 
będą miały lekcje religii w szko
le, wkomponowane w plan lekcji, 
natomiast uczniowie starszych klas 
będą — jak w latach ubiegłych 
— korzystać z sal katechetycz
nych. Jest to rozwiązanie doraź
ne i może być korygowane w 
trakcie roku szkolnego.

Doić pusto w szkolnej stołów
ce. Na początek cenę za jeden o- 
hiad ustalono na 2 tys. złotych. 
Nie jest to kwota wygórowana, 
ale i tak wielu z tych posiłków 
■^rezygnowało. Dawniej szkolna 
kuchnia przygotowywała około 500 
obiadów, teraz trudno doliczyć się 
setki. Ceny żywności rosną * i co
raz trudniej będzie zmieścić się 
w dwóch tysiącach. Cenę obiadów 
trzeba będzie podnieść, ale wów
czas chętnych na nie będzie za
pewne jeszcze mniej.

Spora liczba szkół zdecydowała 
się na wprowadzenie już od 
września rozszerzonej skali ocen

— od jedynki do szóstki. W 
.dziesiątce” jeszcze się wahają, 
zastanawiając się czy tych zmian 
nie jest za wiele naraz. Ważniej
szą rzeczą wydaje się właściwe 
wykorzystanie innej nowości — 
dość dużej swobody w doborze 
programu nauczania, jaką dano 
nauczycielom. Minął wreszcie czas 
sztywnego trzymania się przeła
dowanego programu. Nawet do 
20 proc. godzin lekcyjnych przez
naczonych na dany przedmiot na
uczyciel może rozdysponować tak, 
:ak uważa to za stosowne — na 
powtórzenie i utrwalenie materna- 
łu, rozszerzenie jakiegoś tematu, 
nowe podejście do wielu zagad
nień.

Istnieje oczywiście niebezpie
czeństwo. że dysponując taką swo
bodą niektórzy nauczyciele mogą 
pójść na „łatwiznę” i ów wolny 
czas przeznaczyć na odpytywanie, 
uzupełnianie dzienników bądź in
ne zajęcia zupełnie nie związane 
z programem — być może t  po
żytkiem dla siebie, ale na , pewno 
ze  ̂ szkodą dla uczniów. Miejmy 
jednak nadzieję, że takich mało 
ambitnych nauczycieli bedzie nie
wielu, a najlepiej w ogóle.

Bo i ten zawód zaczyna być 
ceniony. Skończyły się ustawicz
ne braki kadrowe w oświacie. Do 
szkół dobijają się absolwenci szkół 
wyższych, coraz trudniej otrzymać 
zlecenie na dodatkowe godziny 
czy pół etatu. Ta sytuacja (w 
przeciwieństwie do finansowej) na 
pewno wyjdzie szkole na dobre.

(es)

KRONIKA POLICYJNA
do Zakładu Pogrzebowego, skąd 
skradli 380 tys. zł oraz butlę ga
zową. Żadna z trumien nie zgi
nęła.

NIEOSTROŻNA ZABAWA
W miejscowości Leszezynek, gro. 

Kutno dwaj nieletni, Krzysztof W. 
1. 7 i Tomasz M. 1. 7 spowodowali 
eksplozję petardy svgnaliz«/v,/"'-'i 
znalezionej na strychu budynku 
mieszkalnego. W wyniku tej eks
plozji obaj zostali ranni.

ŚMIERTELNE ZDERZENIE
W tym samym dniu około godz.

5,15 w miejscowości Piecka Dą
browa, gm. Bedlno, kierujący sa
mochodem Nissan Jer2y K. nie 
zachował należytej ostrożności na 
łuku drogi, wjechał do przydroż
nego rowu, a następnie uderzył w 
budynek mieszkalny. W wyniku 
zderzenia zginął pasażer Nissana, 
Stanisław R. I. 37, mieszkaniec 
Ełku.

WARTBURG W WIŚLE
W dniu 25 sierpnia w miejsco

wości Łady, gm. Iłów kierujący 
samochodem marki Wartburg nie 
zachował ostrożności na łuku dro
gi, w wyniku czego przejechał 
wał wiślany i wjechał do rzeki. 
Sprawca oddalił się z miejsca 
wypadku, a obrażeń doznał pasa
żer Franciszek G. 1. 62, zam. w 
Warszawie, którego odwieziono do 
Szpitala Wojewódzkiego w Płocku.

ŚMIERTELNY CIOS
^Również 25 sierpnia około godz. 

17 na terenie ogródków działko
wych przy ul. Bukowej w Płocku 
Zdzisław A., ur. w 1947 r. w 
wyniku bójki uderzył nożem w 
nogę Zbigniewa B. ur. 1953, który 
po przejściu 500 m upadł i stracił 
przytomność. Przybyły na miejsce 
zdarzenia lekarz stwierdził jego 
zgon. Zdzisław A. został zatrzy
many i umieszczony w' Izbie Wy
trzeźwień do dyspozycji prokura
tora.

SPALIŁ SIĘ SAMOCHÓD
W miejscowości Wola Popowa, 

gm. Dobrzelin, 25 bm. w zabudo
waniach Mieczysława S., z nie 
ustalonych przyczyn zaistniał po
żar. Całkowitemu spaleniu uległa 
stodoła oraz garażowany w niej 
samochód Fiat 125p. Straty osza
cowane zostały na 50 min zł.

SAMOBÓJSTWO
W nocy 26 sierpnia w miejsco

wości Malanówek, gm. Mochowo, 
powiesił się Adam G. ur, 1952. 
Zwłoki zabezpieczono _ w prosek
torium szpitala w Płocku.

ŚMIERĆ NA DRODZE

W dniu 26 bm. na trasie Goz
dowo — Ręmpin kierujący samo
chodem Fiat 12óp jadąc z nadmier
ną prędkością potrącił idącego nie
prawidłowo prawym poboczem 
Romana K. ur. 1961 r. W wyniku 
potrącenia pieszy poniósł śmierć 
na miesjcu.

(ka*>
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NIE SIR
(Dalszy ciąg ze str. 1)

— Oczywiście, mamy tego świa
domość, Na pewno będziemy mie
li więcej kłopotów niż przyjem
ności. Każdego, kto myślał że 
będzie inaczej mogę posądzać, że 
brał udział w rewolucji po to. by 
awansować, zdobyć władzę, zająć 
jakieś stanowiska. Dlatego nie 
traktuję go jako całkowicie odda
nego dla sprawy działacza.

— Ale ruch „Solidarności” wy
raźnie zaczął się dzielić. Co Pan 
o tym sądzi?

—. Jestem przeciwnikiem dziele
nia „Solidarności” na .Solidar
ność ’80” bo niby czemu nie na 
„Solidarność ’81” lub „Solidarność 
’89” W 1980 roku „Solidarność” 
dopiero raczkowała, a rok później 
już wiadomo było do czego dąży
my.

— Do takiego wniosku można 
było dojść będąc na I Zjeździe 
NSZZ „Solidarność”.

— Zwłaszcza po naszym Apelu 
do Narodów Europy Wschodniej. 
Nie dziwię się, że spowodował o- 
grornną wrzawę i mało nas wszy
stkich nie pozamykano. Natomiast 
dzisiaj zbieramy tego plony. Po 
to był apel, żeby z komuny po-

wodniczącym. Udział brało woj-i 
sko, policja, harcerze, żołnierze! 
AK. W trudnych warunkach fi
nansowych uroczystość była przy
gotowana bardzo dobrze. Ale do
szło do prowokacji. W nocy na 
postumencie pomnika Władysława 
Broniewskiego i pod tablicą w Li
ceum Ogólnokształcącym im. Wła
dysława Broniewskiego namalowa
no napisy: .Targowica”, , „Zdraj
ca”, itd. Był to przejaw cham
skiej walki politycznej, bo zaoewne 
ci, którzy dokonali . tego nie znają 
życiorysu Władysława Broniew
skiego i nie wiedzą, że walczył w 
Legionach z bolszewikami, za co 
był dwukrotnie, odznaczony za! 
męstwo Krzyżem Virtuti Miiitari, 
a . w. 1939 . r.. był . aresztowany, 
przesiedział 19 miesięcy w lwow
skim więzieniu, skąd NKWD wy
puściło go w ostatniej chwili przed 
wkroczeniem Niemców, Na Zacho
dzie walczył o Rzeczpospolitą, a 
nie o PRL. Natomiast za chwile 
słabości nie wolno kogoś oczerniać, 
opluwać, dyskredytować.

— Przepraszam, jak Pan reaguje 
na takie wydarzenia?

~  Najpierw denerwuję się ok
ropnie, a później przypominam 
sobie Ewangelię i słowa: ’ „Kto jest 
bez winy niech rzuci kamie
niem...” I trudno znaleźć również

... W MPK od dziś strajkują. Wiadomość rozchodzi się bły
skawicznie. Opuszczamy redakcję z uczuciem niepokoju. Do ba
zy docieramy z Krystyną Pytlakowską o godzinie 11.30 i to nie
jako prywatnie, ponieważ decydenci nie chcą słyszeć o tym, 
by dziennikarze zajmowali się tą sprawą, ale oni nie chcą 
słyszeć o strajku...

Szlaban zamknięty. Na bramie zatknięta biało-czerwona flaga. 
Jest poniedziąłek, 9 września 1980 roku. Ludzie z opaskami na 
ramionach proszą o dokumenty. Wszystko — napisaliśmy póź
niej w reportażu — przebiega grzecznie, bez nerwów i ekscy
tacji. Dziennikarzy wpuszczono chętnie. Słyszeliśmy słowa apro
baty: „Wreszcie ktoś się nami zainteresował.”

Duży plac. Na nim równo ustawione autobusy, Te, które dziś 
o czwartej rano miały wyjechać na ulice miasta. W jednym — 
siedziba komitetu strajkowego. Czternaście osób. Przed auto
busem kilkuset ludzi. YVśród nich kobiety. Młody fnężczyzna. ze 
strajkowej służby porządkowej toruje nam drogę do wejścia. 
W środku stolik, krzesła, maszyna do pisania i aparatura na
głaśniająca. Co chwilę komunikaty. O naszej obecności także.

Tadeusz Taworski: „...to przejaw chamskiej walki politycznej”.
Fot. Stanisław Bąkicwicz

.zostały obecnie szczątki ■ i rozsypu
je się ona nawet w Związku Ra
dzieckim. A zatem niczego nie 
zmarnowano.

— Później były konsekwencje, 
dla większości dość przykre, a 
raczej bolesne...

— Przebywaliśmy w „interna
tach” i więzieniach. Dotykały nas 
szykany, zwolnienia z pracy, re
wizje. Jednak stanowiło to nor
malne następstwo.

— Odnoszę wrażenie, że nie ma 
Pan specjalnych pretensji.

— Byłaby to bzdura. Muszę po
wiedzieć uczciwie, że ci przed
stawiciele MSW, z którymi mia
łem do czynienia w stanie wo
jennym, może ze względu na ja
kąś moją popuiaruose gdyż był 
taki okres, zachowywali się zaw
sze bardzo kulturalnie Jeżeli z 
'kazuyiij dostępowano oy w ten 
sposób to pewnie niewiele słysze
libyśmy pretensji, również po 1 n- 
teraowaniu — tak jak przez trzy 
miesiące. Są to nieuniknione wy
darzenia gdy ktoś decyduje się 
na walkę tym bardziej polityczną. 
Natornias'.. bardzo często, szcze
gólnie w okresie od 13 XII 1981 do 
końca marca 1982 miały miejsce 
wypaaki, które hańbą okryły ów
czesnych „władców’’ — m.in, zbio
rowe ciężkie pobicie . internowa
nych w Kwidzynie.

— A zatem ma Pan pozytywną 
opni.ę o milicji?

— Ja w ogoie nie lubię po
licji politycznej Gdyby. Ojciec 
Święty miał policję polityczną to 
również nic aarzyłoym jej sym- 
pf„ .'.a (..naic ..az ' ona służy reżimo
we Ale w czasie bezkrwawej re
wolucji są internowania i areszto
wania, natomiast- podczas krwawej 
— stawia się iudz-i pod ścianę i 
rozstrzeli vvu je. Nigdy jednak nie 
przebiegają one łatwo.

— Jednak zatargi dotyczą dzi
siaj również miniom-g u okresu. 
Czyżby to uyl. przejaw btaku zro
zumienia i kultury politycznej? 
Często ataki mają cha«aktei, jak 
to powiedział Adam . Michnik, 
wręcz chamski, co wywołuje emo
cje w społeczeństwie i to bardzo 
niebezpieczne.

— Są najrozmaitsze sposoby ją
trzenia w społeczeństwie. Jestem 
pod ogromnym wrażeniem książki 
Wiktora Su worowa-— .Akwarium” 
która otworzyła mi oczy na wie
le spraw, Przygotowaliśmy uro
czystości związane z TO rocznicą 
obrony Płocka przed bolszewika
mi, Powstał komitet organizacy my, 
którego byłem honorowym prze-

dzisiaj tych, którzy zdecydowaliby 
się uczciwie na to.

— Druga prowokacja też mogła 
wywołać oburzenie.

— Tak. W chwili całkowitego 
skupienia, . gdy, , zapanowała cisza 
podczas wciągania flagi państwo
wej na maszt, z otwartego okna 
zaczęła płynąć bardzo głośna mu
zyka rockowa. Było to celowe. 
Kiedy towarzystwu zwróciłem u- 
wagę, wtedy usłyszałem: „Co pan 
taki ważny. Myśli pan, że „So
lidarność” rządzi. Nie dają nam 
mieszkań i co, nawet we włas
nym domu grać nie można”, po
wiedziałem coś ostrzejszego, po
skutkowało i przestali puszczać 
muzykę

— Nie jest Pan załamany taki
mi postawami?

~  Ja nie załamuję się prędko, 
ale jest mi bardzo przykro.

— Niewiele osób uczestniczyło w 
uroczystościach, co również Pan 
od razu zaznaczył.

— Nie było nawet jednego pro
centa mieszkańców Płocka, cho
ciaż ogłaszaliśmy, że odbędą się 
tak ważne d!a nas wszystkich u- 
roezystosci. Ktoś mi powiedział 
wtedy: .Panie Tadeuszu, nie zna 
pan płocczan. Gdyby ktoś ogło
sił. ze będą rozdawać dary to 
przyszłaby co najmniej połowa 
mieszkańców”.

_  Nie sądzi Pan, że ludzie są 
już zmęczeni, nie tworzeniem no
wego, ale nieustającymi kontro
wersjami, sprzeczkami, poniża
niem i tworzeniem konfliktów, za
miast cywilizowanej demokracji?

— Jest w tym sporo . racji. _ Nie
dawno spotkałem się z przyjacie
lem. którego bardzo- cenię. Zaczął 
on narzekać ńa plan wicepremie
ra Leszka Balcerowicza, na przy
spieszenie, itd. Zapytałem go: 
piej, jak było?” Powiedział: 
„Tak, gorzej niż w ubiegłym ro-
Słuchaj — jest gorzej, czy le

ku”. Głupio się poczułem, jest on 
człowiekiem prawym, a są gru
py ludzi, którzy ledwo przędą, ale 
obawiam się, że mniej narzekają 
od tych, którym dobrze się powo
dzi, bó potrafią tylko i wyłącznie 
mieć pretensje.

— Ale jest to wynikiem cze
goś...

— Rozbudzania takich nastro
jów publikacjami np. w gazetkach 
szkolnych, bo inaczej nie można
ich nazwać że np. „przyjechał do 
Płocka tzw, pan premier Tadeusz 
Mazowiecki”. To . jest właśnie zwy-

(Dalszy ciąg na str. 4)
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T o było zaskoczenie — wspo
mina wiceprzewodniczący 
KZ NSZZ „Solidarność” z 
1980 roku Tadeusz Rogal

ski — i niepewność, bo mogło być 
różnie. Wiemy jaka była sytuacja 
w kraju, do jakich napięć docho
dziło. Ale mieliśmy przykład z 
Wybrzeża. Zdecydowana większość 
załogi uważała ten strajk za słu
szny, ponieważ rozmowy nie da
wały rezultatów.

Dochodzi godzina 12. Dostajemy 
do rąk listę postulatów. Zanim 
zdążymy je przeczytać wchodzi 
sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR. Oklaski. Strajkujący są peł
ni nadziei. Tu i ówdzie słyszymy 
słowa podziękowania.

— Mamy do pana zaufanie, bo 
znamy pańską uczciwość.

— Z kim chcecie rozmawiać?

— Z wojewodą, prezydentem, 
kimś z KW PZPR i przedstawi
cielem zjednoczenia.

— Zobaczę, co da się zrobić.

Sekretarz z postulatami w ręku 
idzie do budynku dyrekcji. W po
koju naczelnego dyrektora cztery 
osoby — trzech dyrektorów i głó
wna księgowa. Pytają o żadania. 
Pierwsze — „przed przystąpieniem 
do pertraktacji domagamy się 
zmiany dyrektora przedsiębiorstwa 
oraz kierowników niektórych dzia
d y ”.

Djwektor chwyta za telefon. 
„Chcą rozmawiać z naczekUMn zje
dnoczenia”. Pertraktacje. Widać, że 
kierownictwu postulat ten nie był 
wcześniej znany. Jak do niego do
szło?

Za chwilę relacjonuje rozmowę: 
„Przyjadą ze zjednoczenia, jeśii 
kierowcy przystąpią do pracy.” 
Warunek ten zostaje podany przez 
megafon, w odpowiedzi słychać 
gromkie — „Nie!”. Boja się, że 
zostaną oszukani. „W Gdańska na
uczono nas bronić swoich racji” — 
powie potem jeden ze strajkują-; 
cych kierowców.

— Wśród załogi — opowiada Ta
deusz Rogalski było duże róz- 
emocjonowanie. Jeśli nie. głośno, to 
przynajmniej w myślach zadawa
liśmy sobie pytania: Jak to będzie?

Komitet Strajkowy chciał porozu
mienia, ale po spełnieniu woli za
łogi, czyli po usunięciu dyrekcji. 
To był główny postulat.

Wtorek, godzina 12. Ten sam szla
ban, ta sama służba porządkowa, 
te same postulaty. W autobusie. — 
siedzibie do stolika kolejno pod
chodzą strajkujący. Składają ped-

SmAJfK W MPK

trzymywać strajkujących na du
chu. To jednak przydawało się, 
ponieważ nie byliśmy wolni od 
lęku, czy nie wkroczą i siłą nie 
rozpędzą strajku...

Piątek, godzina 13. Ciągle szla
ban i służba porządkowa. Atmosfe
ra oczekiwania, pełna napięcia. Nie 
są już tak spokojni, jak kilka dni 
temu. Pytają, jak radzi sobie spo
łeczeństwo w mieście. Chcieliby 
już wyruszyć na trasę, ale... Mó
wią o swojej godności, dialogu 
państwa z klasą robotniczą. Nie 
chcą pogłębiać trudności lecz wie
rzą w swoje racłe. Dotychczasowe 
rozmowy z komisją, ź dyrektorem 
zjednoczenia na czele. Wiceprezy
dentem Płocka, nie przyniosły po
żądanych rezultatów. Nie pomo
gło te 'nawoływanie do zakończe
nia strajku. Błędne telefony, pod
szywanie sie pod pana ministra 
zbulwersowało jedynie załogę. 
Szybko zresztą rozszyfrowali, że to 
musiał być jakiś dowcipniś, po
nieważ z ministerstwa im odtele- 
ksowano: żaden pan minister me 
dzwonił i o niczym nie wie.

Strajk obrasta w literaturę, ulo
tki powielaczowe i drukowane, 
które nie zastania jednak czystej 
i szczerej rozmowy, której sens 
byłby jednoznaczny, a rozsądne ar-

AUTOBUSY 
NIE WYJECHAŁY

pisy na listach zarzutów przeciw
ko dyrekcji i kierownictwu. Kie- 
rowca w niebieskiej koszuli infor
muje; „jak . do tej pory, nic się nie 
posunęło. Nie przebrnęliśmy przez 
pierwszy punkt, chociaż przyjechał 
dyrektor zjednoczenia i już była 
nadzieja”.

— Dlaczego zmiana dyrekcji jest 
dla Was taka istotna?’ — pyta
liśmy.

— Zlekceważono wysunięte przez 
nas postulaty — 2i.VIIT, 28. V ITT 
i 3.IN. Chcemy, by zaczęto trakto
wać załogę poważnie. To nie na
sze widzimisie, ani osobiste urazy, 
prywatne porachunki; To koniecz
ne, abyśmy mogli pracować bez 
zdenerwowania . i rozgoryczenia, 
przecież te problemy nie pojawiły 
się wczoraj. One narastały od lat.

Otacza nas zwarty tłum, każdy 
odrzuca-swoje uwagi i co znamien
ne, nie są: tb żądania nacechowa
ne prywatna, ale troska o dobro 
zakładu’ i jego - lepsze ■: funkcjono
wanie. Maja dość narzekań na ko
munikację,' kar za ’ często nie za
winione przestoje.

. i ’ ' •'
— Liczyliśmy — przyznaje Ta

deusz Rogalski — również na po
parcie innych zakładów, ale do 
tego wtedy nie doszło. ,Było oczy
wiście dodawanie otuchy. Kiero
wano do nas przesłania, by pod-

gumenty przekonały każdego. 
Odnosi się to do ulotek, jakie by
ły zrzucane z samolotu krążącego 
nad bazą MPK. Nawoływano w 
nich do zakończenia strajku mo
tywując, że społeczeństwo jest 
przeciwne i wręcz oburzone, bo 
ludzie nie mogą dojeżdżać do pra
cy. To jeszcze bardziej zdenerwo
wało załogę. Wymowne gesty w 
stronę samolotu świadczyły o roz
budzeniu złości i uporu wśród 
strajkujących.

— Podczas tego strajku powsta
ła „Solidarność” w Regionie Pło
ckim. Później otrzymaliśmy legi
tymacje NSZZ „Solidarność” z nu
merami — od 1„. Nagle zapadła 
noc 13 grudnia 1981 roku. Nie zo
stałem internowany. Dowiedziałem 
sie, żc ktoś miał powiedzieć: „Sko
ro przewodniczący KZ NSZZ „So
lidarność” z MPK jest internowa
ny to zastępcy nie warto zamy
kać, bo i tak wszystkiego się do
wiemy!’. Byłem przesłuchiwany. 
Zwykle pytano mnie o co chodzi
ło i kto jest najbardziej aktywny.

Kończy się stan wojenny. Roz
poczyna się nowy okres. Ludzie 
pamiętają jednak, że MPK dało 
początek. Autobusy jeżdżą ulica
mi Płocka. Zbliża się jednak no
wa fala strajków. Potem — „okrą
gły stół”. I wtedy 24 lutego 1989 
roku z MPK znowu nie wyrusza
ją samochody. Pierwszy trwał

osiem, drugi strajk — 21 dni. 
Zapadła decyzja o likwidacji MPK 
i utworzeniu PKM.

— Sądzono, że nie wytrzymamy 
— mówi Tadeusz Rogalski — ale 
my — tak, jak i przedtem — by
liśmy uparci. To prawda, że zda
rzały się chwile załamania, rezy
gnacji, lecz mieliśmy wspaniałych 
doradców.

Znowu szlaban, biało-czerwone 
flagi. Dziennikarze chętnie są 
wpuszczani, przedstawia sie im po
stulaty, dyskusje, a nawet, radzi, 
chociaż — niestety, nie wszyscy 
mogą liczyć na zaufanie. Niektórzy 
stracili wiarygodność.

—- Ponownie — opowiada Zbi
gniew Zastawny — ludzie przy
jeżdżali i dodawali nam otuchy. 
Trwały bowiem pertraktacje i 
uzgodnienia, aż nastąpił zupełny 
impas. Przedstawiciele władz miej
skich przestali z nami rozmawiać. 
I wtedy — pamięta pan — zde
sperowana grupa osób podjęła gło
dówkę.

. Słabsi ludzie, którzy nie wyt.rzj*- 
mą.li presji, zastraszenia utratą 
pracy, przechodzi1! do PKM. W 
MPK pozostały 42 osoby i wy
trwał ̂  do końca, aż przywrócono 
normalny stan.

— Z ponad 400-osobowej załogi 
około 300 pracowników należy do 
NSZZ „Solidarność” — mówi Zbi
gniew Zastawny, który należał do 
komitetu strajkowego i brał udział 
w głodówce — a przewodniczącym 
jest Grzegorz Jankowski.

— Niepokoją mnie — przyznaje 
Tadeusz Rogalski — konflikty w 
ruchu „Solidarności” i rozłamy, 
spowodowane ambicjami niektórych 
osób. Znamy historię i wiemy czym 
grozi skłócenie.

— Dzięki „Solidarności” — wtrą
ca Zbigniew Zastawny — mamy 
wolność. A teraz powinniśmy za
jęć się rozwiązywaniem proble
mów gospodarczych, stwarzaniem 
warunków do porządkowania 
spraw i rozwoju. Tymczasem za
częto toczyć walkę o wpływy i 
stanowiska. Natomiast o wiele 
ważniejsza jest zgoda i jedność. 
Każdy może oczywiście mieć wła
sne poglądy, lecz nie powinny one 
przeszkadzać.

— Jak oceniam młodych działa
czy NSZZ „Solidarność”? — po
wtarza Tadeusz Rogalski. — Nie
którzy są zbyt gorączkowi. Chcie
liby szybko załatwiać sprawy, a 
przecież wielu od razu nie można. 
Każdy - musi być rozważny i od
powiedzialny, bo przecież za jakiś 
czas trzeba będzie poddać się oce
nie i osądowi społecznemu.

ZBIGNIEW BURACZYNSKI

PS. Wykorzystano fragmenty re
portażu — „Autobusy nie wyje
chały”, który ukazał się w nr 38 
„TP” z 21 września 1980 r.
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W SZYSTKIM wiadomo, że Pol
ska jest już państwem tak 
uporządkowanym, normal
nym i przez to oczywiście 

nudnym, jak na przykład Szwajca
ria czy Nowa Zelandia. W tej raj
skiej rzeczywistości można naresz
cie pisać o duperelach. Ostatecznie 
czymś trzeba zapchać gazety, radio 
i telewizją. Dobrym tematem jest 
choćby Grobelny. Maluczko, a o 
tym cwaniaku o mentalności — bo 
ja wiem? — złodzieja kieszonko
wego czy cinkciarza doczekamy się, 
książek beletrystycznych, popular
nonaukowych oraz pogłębionych 
studiów psychologicznych i socjo
logicznych.

W ściwie dzień bez Grobelnego 
w mass mediach można uznać za 
dzień nieważny bądź zmarnowany. 
Ktoś widział pana G. w warszaw
skiej kostnicy w charakterze zim
nego trupa. Rzecz jasna, nazajutrz 
prokurator dementuje tą bulwer
sującą informacją. Ale żurnalistycz- 
na inwencja nie znar granic ani ja
kichkolwiek hamulców. Wiąc naza
jutrz pojawia się zmyślnie zreda
gowana notatka o tym, iż rozmo
wy Grobelnego z rodziną i pracow
nikami osieroconej firmy „Dor- 
chem” były nagrywane, z czego ma 
niby wynikać, że pan G. nie wy
jechał z kraju, lecz się ukrywa. 
Ciekawe — gdzie? Może w piwni
cach gmachu byłego KC PZPR, w 
którym nic się nie dzieje, do któ
rego nikt nie zagląda, nie licząc 
chłopaczków z okolicznych domów 
zajmujących się starannym niszcze
niem leżących przed budynkiem 
płyt. Po jaką cholerą zwieziono te 
płyty, też oczywiście nikt nie wie. 
W każdym razie gest mamy! Mar
twy budynek w samym sercu duże
go miasta — to jest dopiero fana
beria, na jaką nawet Paryża czy 
Londynu nie stać.

Ale nas stać, bo my są yolni lu
dzie! i

Ile razy słyszę — a słyszę bez 
przerwy — gaworzenie o tym, ze 
Polacy nie potrafią korzystać z

wolności, tyle razy scyzoryk sam 
się w kieszeni odmyka. My nie 
potrafimy? My! nie potrafimy? 
My! Takie opinie świadczą o cał
kowitym rozbracie środków maso
wego przekazu z tzw. rzeczywisto-

Po prostu tragedia, lecz nie cał
kiem jeśli się zważy, że do końca 
roku na bruku znajdzie się prawie 
półtora miliona ludzi, którzy nigdy 
nie trudnili się haniebną działalno
ścią. Czy panowie, którzy wczoraj 
decydowali o wszystkim, mieli tak 
mało wyobraźni by nie pomyśleć 
o możliwości żałosnego końca dziar
skiej służby w „interesie narody”?

Wracajmy jednak do Grobelnego, 
bo wycia i piski wczorajszych bez
pieczników naprawdę niewiele lu
dzi obchodzą. Otóż p. G. — donosi 
prasa nazajutrz — był widziany u 
Krzaka (PKO). Albo na Madaga
skarze. Albo na Grenlandii. Inna 
toersja, głosi, że Grobelny się prze- 
farbował na czarno i teraz jest mi
nistrem finansów to Ugandzie. Nie,

GROBELNY
AGENTEM

KGB?
ścią bieżącą. Świadczą one, mówiąc 
już poważnie, o ignorancji aro
gancji gaworzących. Socjaldemokra
tyczna „Trybuna” dodałaby, że 
śioiadczą również o renesansie po
staw neostalinowskich, ponieważ 
zacna ta gazeta nie mając argumen- 
tów ładuje inwektywy, a właściwie 
jedną: neostalinizm właśnie. Naj
zabawniejszą rubryką „Trybuny” 
jest Wolna Trybuna, czyli pisane 
to pocie czoła listy do samych sie
bie, tj. do redaktorów. Są to bar
dzo stare numery i doprawdy mało 
kto u schyłku. XX wieku daje się 
na nie nabrać.

Ostatnio „Trybuna” roztkliwiała 
się nad losem facetów, którzy lata 
całe dbali o prawidłowe zachowa
nie się obywateli, to znaczy nad 
byłymi pracownikami bezpieki. 
Marny bowiem loś czeka siedem 
tysięcy byłych funkcjonariuszy, w 
tym „zaledwie”.., stu generałów! 
Pójdą na zupkę do Kuronia. Staną 
w kolejkach po nie wykwalifiko
waną pracę — lamentuje „Trybu
na”. — Po zasiłki dla bezrobotnych.

nie. To nieprawda. Grobelny jest 
doradcą bankowym Jelcyna, u któ
rego robi pod zmyłkowym nazwi
skiem Grobelnikowa.

Grobelny nie żyje.
Grobelny żyje.
Grobelny kupił wysepkę na Fa- 

cyfiku.
Grobelny działa na zlecenie Bal

cerowicza- w Bundesrepublice.
Grobelny jest agentem CIA.
Grobelny jest agentem KBG...

I tak się bawimy, panie dzieju. 
Grobelny to jest jeden z tematów za
stępczych. Grobelnego, gdyby nie 
istniał, trzeba by i tak powołać do 
życia, przynajmniej gazetowego, 
bo to jest temat ZAMIAST. Jak za 
komuny sznurek do snopowiozałek, 
remonty szkół, skup butelek, pa
pier toaletowy, brak podręczni
ków...

Grobelny kupił sobie rakietę i 
poleciał na Księżyc. Grobelny za
trudnił się u Saddama Husajna w 
Iraku jako specjalista od demon

tażu zachodniego porządku. Grobel
nego widziano u Papuasów w stro
ju przyioódcy plemiennego...

Mamy kilka takich tematów ZA
MIAST. Religia w szkołach, Abor
cja. Sznaps — afera. Prezydentura. 
To się najlepiej sprzedaje. Wystar
czy tylko odpowiednio podgrzać 
emocje i publika żyje już tylko 
sporami w łonie Solidarności, kon- 
fLikiem pomiędzy Wałęsą a Mazo
wieckim, rychłą agonią Jaruzel
skiego, upadkiem Geremka, awan
sem Bujaka względnie Najdera. 
Trudno się dziwić. Czasy mamy 
wyjątkowe. Pewien emerytowany 
żużlowiec szwedzki stwierdził, że 
powstanie Solidarności to było naj
ważniejsze wydarzenie dwudzieste
go wieku. Gdańsk zaś jest najważ
niejszym miastem na globie. 1 bar
dzo fajnie. Mamy czym żywić na
sze kompleksy, obsesje i mity. O 
wojnie polsko-bolszewickiej roku 
1J2U pisze się więcej niż o wszyst
kich wojnach to dziejach ludzkości 
razem laziętych.

Nie jest bynajmniej wykluczone, 
że dyskusje o tym kto ma być pre
zydentem dojdą do takiego wrzenia, 
że nasz naród nawet nie zauważy, 
że luybuchła tałaśnie trzecia wojna 
światowa. Tak to wygląda, nieste
ty. Nie twierdzę, że nie są to te
mat-' ważne lecz twierdzę, że są to 
tematy drugo- i trzeciorzędne. Po
lacy potrafią, mam wrażenie, ko
rzystać z wolności, tylko używają 
tej wolności niezbyt rozumnie.

Moim zdaniem należałoby wpierw 
zastanowić się nad tym, co zrobić 
z Polską nagle uwolnioną. Jak się 
w niej rozporządzić, jak ją po 
ludzku urządzić. 1 zaraz po tym  
przystąpić do działania. Bo coś mi 
się zdaje, że wmówiliśmy sobie, iż 
io stanie zawieszenia, w sytuacji 
przejściowej nic nie możemy zro
bić. No i nie robimy, a w każdym 
razie robimy za mało.

Nie straszę. Lecz to już ostatni 
dzwonek i ostatnia szansa. Powtórki 
nie będzie. Korepetycje też zostały 
zlikwidowane. Więc darujmy sobie 
pana Grobelnego. Jedynym dobrym 
tematem zastępczym wydają się 
teleioizyjne perypetie Blake’a Car- 
ringtona i jego stukniętej, miliar- 
derskiej rodziny. Fajne panopti
kum.

Ale to nie jest życie. To jest tyl
ko taśma celuloidowa. Tylko...?

BOGDAN MACIEJEWSKI
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CZY „SOLIDARNOŚĆ”
NIE STRACI ZAUFANIA?
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kłe chamstwo, bo nawet nie wal
ka polityczna. Stanowi przejaw 
głupoty i obrażania.

— Obraża się niemalże każdego, 
kogo tylko ktoś sobie Wybierze...

— Powiem o sobie, żeby nie 
było wątpliwości. Mówi się, że je
den z radnych był kiedyś, ormow- 
cem, ale nie dopowiadając, iż na
leżał do służby ruchu. Nie zbie
rał mandatów i w ręku nie miał 
kija, tylko pracował społecznie w 
sekcji młodzieżowej. Organizowaliś
my kursy na karty rowerowe. 
Mam zadowolenie, ze ponad 1000 
dzieci mogło uniknąć niebezpie
czeństw na drogach. Nie otrzyma
łem za to żadnego orderu, nato
miast dostałem odznakę „Przyja
ciel Dziecka”. Nie ukrywałem te
go nigdy, napisał o tym będąc 
delegatem-na 1 Zjazd NSZZ, „So
lidarność”. Nie wiedzą, że w tej 
słusznie potępianej organizacji by
ły oddziały prewencji dla 'nielet
nich, do walki z alkoholizmem, 
nierządem itd. Należeli tu ludzie 
na poziomie, , wcale nie komuniści, 
nawet bezpartyjni, którzy w tym 
okresie po prostu W ten sposób 
pracowali społecznie. .

Jest Pan odważny mówiąc o
tym.

— Jeśli człowiek robił coś do
brego to nie musi wcale tego się 
wstydzić. Gdybym natomiast do
kładnie przed ponad 20 laty prze
myślał całą sprawę, to może u- 
aiknąłbym „strasznego” odium. 
Aie i tak dzisiaj nie żałuję tej 
swojej działalności. W 1970 roku 
zrobiono nocną zbiórkę, na której 
dowiedziałem się, że jest jeden od
dział ORMO, więc był to mój o- 
statni pobyt w Komendzie MO, 
ponieważ byłem inspektorem ru
chu, a nie członkiem zwartego 
oddziału ORMO.

*— Zachód dziwi się natomiast, że 
zwycięzcy zaczęli się kłócić...

— Ja kłótni w grupie osób ma
jącej wspólny roaowód wcaie się 
nie boję. Jestem wiceprzewodni
czącym Komitetu Obywatelskiego 
w Płocku. Mimo ataków najróż
niejszych — od Forum Obywatel
skiego przez , Niezależną Gazetę 
Płocką, PBL, SdRP itd. mieliśmy 
opinię jednego z dwóch lub trzech 
Komitetów Obywatelskich w Pol
sce, prowadzących najrózsądniejsżą 
poiitykę, chociaż nic unikamy spo
rów. Natomiast kłótnie wszczynają 
i próbują dokonać podziałów ci, 
którzy wcześniej albo nie dzia
łali w „Solidarności”, bo 
mieli po l5 lub 16 lat, a teraz 
próbują robić wrogą robotę, albo 
od początku ją robiii. tylko tajnie. 
Takim ekstremalnym przykładem 
jest np. radny, który w stanie 
wojenńym otrzymał paszport i wy
jechał do Związku Radzieckiego, 
by układać rurociąg, potem był na 
kontrakcie w Iraku, a teraz opo
wiada, jakie to ma zasługi w 
działaLnośei z tamtego okresu. 
Tylko jakie...? Odpowiedź może 
być jedna i jednoznaczna.

— Wróćmy jednak do pluraliz
mu.

— Przy pełnym uznaniu dla 
wielopogłądowości jestem absolut
nie przeciwnikiem — sam lub z 
dwiema czy trzema osobami — 
tego, żeby Komitety Obywatel
skie „Solidarność” lub Konfedera
cja Komitetów Oby watelskich „So
lidarność’ koniecznie musiała o- 
powiedzieć się po stronie Porozu
mienia Centrum albo po stronie 
ROAD. • My jesteśmy po stronie 
„Solidarności” z lat 1880—1990, któ
rej przewodniczącym był i jest 
Dech Wałęsa, napotykający przez 
i0 lat niesamowite przeszkody, 
zasadzki, prowokacje. Nie zrobił 
ani jednego zasadniczego głup
stwa, niczym się nie skompromito
wał, chociaż były próby np. po
kazywania iis.tów czy tzw, „roz
mowy brata z Lechem Wałęsą”. I

. mnie to jest istotne, zaś nie
istotne, że jacyś panowie z ROAD 
mają ambicje polityczne, a w Po
rozumieniu Centrum inni panowie 
mne ambicje. Mnie akurat te 
sprawy me obchodzą. Chodzi mi 
o to, ze Komitet Obywatelski So
lidarność” ma zrzeszać ludzi jed
noznacznie związanych z etosem 
„Solidarności”, z którym związany 
jest Lech Wałęsa.

— Czyżby członkowie Konfede
racji Komitetów Obywatelskich 
„Solidarność” nie mogli należeć do 
ROAD lub do Porozumienia Cen
trum?

— Nie. Wprost przeciwnie. Posz
czególne osoby mogą należeć do 
tycn ugrupowań, aie poza Komi
tetem Obywatelskim „Solidarność”, 
który ma być wiemy etosowi 
„Solidarności”, a nie politycznym 
jej odłamem.

drzej Prokopowicz zbyt często nie 
bywa na posiedzeniach prezydium 
KO „Solidarność” w Płocku. Po 
przemyśleniu stwierdzam — po 
tym co zrobił wynika, że bywał 
wtedy gdy on lub jego grupa mia
ła swoje interesy. Ja mam swój 
pogląd, że w Forum Obywatel
skim, związanym z „NGP” > byli 
ludzie, którzy mieli ogromne am
bicje polityczne, a nie mogli iub 
nie chcieli znaleźć się w kierow
niczych gremiach Komitetu Oby
watelskiego „Solidarność”, ponie
waż sobie na to nie zasłużyli, a 
dokonywali rozbicia wtedy, kiedy 
trzeba było się zjednoczyć i zro
bić coś dobrego dla społeczeń
stwa.

— Jednak część skupiła się przy i 
„Gońcu Obywatelskim”...

— Ale „GO” nikogo, o ile dob
rze przypominam sobie, nikogo 
nie atakował, natomiast „NGP” 
chyba zawsze kogoś atakowała. 
Mniej lub bardziej wybrednie 
krytykowano ludzi z grona, z 
którego członkowie Forum Oby
watelskiego wyszli, a nic spec
jalnego w tym gronie nie zro
bili, jeśli nic złego...

—• Nie uważa Pan, Je może 
dojść do tego, iż niektóre osoby 
zaczną wypierać się przynależnoś
ci do „Solidarności”?

— Dla mnie jest niezrozumiałe, 
o czym wcześniej już wspomina
łem, jak można być działaczem 
„Solidarności”, o którym nic się 
nie słyszało w najgorszym sta
nie wojennym. Mam rozeznanie, 
że w tym okresie nikomu za dar
mo nie dawało się paszportu na 
wyjazdy do Związku Radzieckiego 
czy też do Iraku. Logiczne i u- 
zasadnione jest, że do represjo
nowanych w stanie wojennym bę
dę miał zaufanie większe niż do 
tych, którzy w tym okresie za
miast być w opozycji do reżimu

za jego zgodą wyjeżdżali zara
biać niezie pieniążki.

“  Czy nie obawia się Pan cze
goś, co nie pozwoli „Solidarności” 
przetrwać?

— Na skutek takich działań ja
kie prowadzą osoby, o których mó
wiłem, na pewno część społeczeń
stwa będzie traciła . zaufanie uo 
„Solidarności”, natomiast nie zasz
kodzą etosowi.

•— A nie jest Pan zaniepokojony 
.nastrojami w społeczeństwie?

— Jestem zaniepokojony obawa- 
wami ludzi, którzy co trzeci dzień 
słuchają radia, a potem sami 
tworzą obrazy — zawsze tragicz
ne na wszelki wypadek, bo łatwiej 
być pesymistą i narzekać — a 
me przemyślą tego, co robimy i 
czego trzeba dokonać, by osiągnąć 
cel. Natomiast nie znając się na 
sprawach zabierają głoś i autory
tatywnie stwierdzają jak rozwią
zać problemy. Myślę, że najpierw 
powinni się pytać tych, którzy się 
znają na tym, a potem wyrażać 
opinie, ponieważ bez tego stawia
ją żenujące i bzdurne wnioski.

““ rozmowę zaczęliśmy od
Rady Miejskiej i myślę, że warto 
powiedzieć jakie zadania przed nią 
stoją do rozwiązania w najbliż
szym czasie?

— Kwestie organizacyjne mamy
juz za sobą. '

—* Czy to dużo?

Myślę, że jest to do przyję
cia. Nie ma czym specjalnie się 
chwalić, ale ja nie wstydzę się 
tego. Teraz będziemy mieli bardzo 
konkretne sprawy. Są np. zakusy, 
u;/ od Urzędu Miejskiego odłączyć 
Wydziały: Geodezji, Urbanistyki, 
Architektury. Gdyby do tego do
szło to UM zajmowałby się np. 
sprzątaniem miasta, na co nie 
możemy się zgodzić jako radni. 
Ale mam nadzieję, że rozwiąże
my te problemy. Poza tym musi
my szybko znaleźć tereny, na któ
rych' będzie można postawić ja
kieś zakłady z udziałem kapitału 
zagranicznego, by uzyskiwać do
chody dla miasta, i dawać ludziom 
zatrudnienie.

— Co z mieszkaniami?

— Sytuacja jest tragiczna.. Od 
lat brakuje budynku rotacyjnego 
i budynku dla bezdomnych, któ
rych mamy w Płocku, chociaż do
kładnie jeszcze nie wiemy ilu, 
ale są — przynajmniej kilka o- 
sób. Podobnych problemów jest

, wiele. Trzeba je rozwiązywać jak 
najszybciej. Dlatego już zajmuje
my się tymi, jakże trudnymi

— Ale czy to się uda?
no sobie wcześniej przez 

— Nie wiem, lecz w duchu o- długi okres, a my musim
gromme sobie tego życzę. Nato- tw5l$ je prędko,
miast dla mnie zagraniem nie fair
jest podanie, że z Komitetu Oby- _  Życzę powodzenia i i 
watelskiego „Solidarność” wyłoni- . . .  , , ,
ła się grupa inicjatywna Porożu- *a mterefSUW 3 * bardzo I1
mienia Centrum. To jest kłam- rozmowę.
stwo, ponieważ inicjator — An- ZBIGNIEW BURACZYŃSKI
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1 ju wypadków w pierwszej fazie 

Potiomkin, wezwał ambasadora wojny oraz skróciła poważnie 
Rzeczypospolitej Polski w Moskwie długotrwałość oporu polskiego.
— pana Grzybowskiego i odczy- Zasadniczy wówczas cel strate- 
tał mu notę zawiadamiającą, iż gii Niemiec, polegający na zloka- 
rząd sowiecki nakazał swoim woj- lizowaniu konfliktu zbrojnego z 
skom przekroczyć granicę Polski.

O godzinie 8.00 dnia 17 września 
1939 roku radio sowieckie nadało 
oświadczenie Mołotowa, ówczesne
go przewodniczącego Rady Komi
sarzy Ludowych i zarazem komi
sarza do spraw zagranicznych, w 
którym powtórzona została treść 
noty, w . której to szef rządu so
wieckiego przedstawi! moskiew
skie. powody inwazji na wschod
nie obszary Polski. Mołotow o- 
świadczył między innymi, że pań
stwo polskie i jego rządy prze
stały faktycznie istnieć — układy polską i uniknięciu wojny na dwa 
zawarte pomiędzy Związkiem So- fronty, został w ten sposób wy- 
wieckim a Polską straciły swoją datnie poparty przez sowieckiego 
moc. Mołotow wezwał narody so- sojusznika, 
wieckie do wsparcia armii z wia
rą i oddaniem. Prócz tego uderzenie sowieckie,

którego jeden z głównych kierun- 
ojska • sowieckie wkroczyły ków poszedł na południe wzdłuż 
na terytorium Polski w granicy rumuńskiej i następnie 
chwili gdy kampania poi- węgierskiej, uniemożliwiło Naezel- 
sko-niemiecka była jesz- nemu Dowództwu Polskich Sił 

cze w pełnym toku, a 25 polskich Zbrojnych stworzenie zamierzone- 
dywizji trwało w walce z nie- g0 przyczółka na linii Dniestru, 
mieckim najazdem. Poza tym fakt Manewr sowiecki odcinający 
ten nastąpił w przededniu termi- oddziałem polskim dostęp do gra-, 
nu, w którym według wojsko- nic przyjaznych państw ośeien- 
we?o układu polsko-francuskiego nych był przeto aktem . szczegól- 
miała się rozpocząć ofensywa nej . usłużności sowieckiej wobec 
francuska na zachodzie. W ten hitlerowskich Niemiec i milita- 
sposób wojskowa interwencja so- ryzm wyrazem współpracy obu 
wieeka nabrała istotnego znaczę- państw koalicji narodów.

Wojska radzieckie po przekro- wano 220.000 osób, które załado-
czeniu granicy polskiej, by uspo- wano do 110 pociągów, podczas 
koić trochę społeczeństwo Pol- drugiej akcji (kwiecień 19401 r.) 
ski, rzucały ulotki i puszczały pro- 320.000 osób przewiezionych 160 
pagandę, że oni idą Polakom z pociągami, podczas trzeciej akcji 
pomocą, a po zajęciu terenów do (czerwiec 1940 r.) 240.000 osób i 
Buga rozpoczęła się deportacja podczas czwartej (czerwiec 1941 r.)

200.000 osób.
Autor stoi n.a stanowisku, że 

deportacją objęto ponad 1.500.000 
obywateli polskich, w tej liczbie 
oblicza się pół miliona kobiet, 380 
tysięcy dzieci, z których do paź
dziernika 1942 r. 2marło 415.000 o- 
sób.

Na wschód ewakuowano siero
cińce i dzieci przebywające na ko
lonia eh.

We wrześniu 1939 r. w mowie 
swej Mołotow stwierdził w dzien- 

ludności polskiej z terenów, które niku radiowym, że wzięto do nie- 
do 1939 r. należały do Polski. woli około 230.000 polskich jeńców

Deportacje ludności polskiej z wojennych, a 17 września 1940 ro- 
terenów, które do września 1939 r. ku pismo „Krasnaja Zwiezda” po- 
należały do Polski, odbywały się dało, że •wzięto do niewoli 181.000 
już od września 1939 r. aż do jeńców wojennych, w tym 12 ge- 
czerwca 1941 r. W ich rezultacie nerałów, 55 pułkowników, 72 pod- 
— na podstawie specjalnych spi- pułkowników i 9.227 oficerów niż- 
sów — wywożono uznanych za szych stopni.
„element antysowiecki”.

Jak wiadomo z tej liczby wy- 
W. Wiełhorski, były uczestnik mordowano wiosną 1940 roku o- 

deportacji, w wydanej w 1956 r. koło 14.000 oficerów i policjantów 
w Londynie monografii w z asa- w ooozach Kozielsk, Starobielsk i 
dzie powtarza liczby podane przez Ostaszków, więc pozostało około 
Oddział Kultury i Prasy II Kor- 170.000, a wśród nich  ̂ zaledwie 
pusu i uzupełnia je informacja- nieco ponad 400 oficerów, którzy 
mi o czterech akcjach deporta- zasilili organizującą się ..armię w 
cyjnych w łatach 1940—1941. We- ZSRR. (cdn)
dług> jego wyliczeń podczas pierw
szej akcji (luty 1940 r.) deporto- Stanisław Czemerys
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firmy „Chicago Jeans”. Kiedy 
wróciłam do kraju korzystałam z 
propozycji polskich fotografów, 
którzy wykorzystywali do zdjęcio
wych upiększeń różnego rodzaju 
atrakcyjnych towarów.

— A później...
— W zeszłym roku, na początku 

października -wyjechałam do Sta
nów Zjednoczonych. Mieszkałam w 
Lom Angeles. Zaskoczyło mnie tam 
codzienne, delikatnie mówiąc — 
ekstrawaganckie życie modelek 
i artystek. Nie było ono przy jem-, 
ne, przede wszystkim zaś do zaak
ceptowania przez skromną dziew
czynę z Warszawy, która ideali
stycznie, a nie brutalnie odbiera 
świat. Nie bawiły mnie ciągłe no
cne uciechy. Po prostu przyzwy
czajona jestem do pewnych zasad 
i regularnego trybu życia. Wróci
łam więc szybko zza oceanu. Na
tomiast ostatnio brałam udział w 
telewizyjnej reklamie sprzętu au
diowizualnego oferowanego przez 
Baltonę. Musiałam przepłynąć 
część basenu i zamiast zaintereso
wać się dwoma przystojnymi 
mężczyznami, patrzę tylko na a- 
paraturę wideo. Muszę przyznać, 
że nie jestem z tego pomysłu zbyt 
zadowolona, chociaż otrzymałam 
sto dolarów i za tę kwotę mogę 
jeszcze faz przepłynąć kawałek 
basenu, ale pod warunkiem, rea
lizacji już lepszego pomysłu.

— Plany na przyszłość?
— Teraz właśnie wybieram się 

do Nowego Jorku. Na szczęście 
podróż ta nie jest związana z żad
nym kontraktem zdjęciowym czy 
reklamowym. Jadę na trzymie-* 
sięczną wycieczkę. Nie jestem jed
nak zachwycona tą podróżą. Zgo
dziłam się tylko ze względu na 
usilne prośby narzeczonego, który 
jest Amerykaninem polskiego po
chodzenia i tymczasowo mieszka 
w New Yorku, zaś na stałe zwią
zany jest z nadwiślańskim kra
jem.

— Marzenia?
— Mam chyba takie same, jak 

większość polskich kobiet. Pragnę 
mieć swój dom, założyć rodzinę, 
wychowywać dzieci. Zwłaszcza o- 
statnio tęsknię za dziećmi. Jeśli, 
warunki materialne mi na to po
zwolą. chcę mieć troje dzieci..

— Woli Pani chłopców, czy 
dziewczynki?

— Najlepiej gdy na przykład 
będzie dwóch chłopców i jedna 
dziewczynka, bądź odwrotnie. Mo
gą być trojaczki. Właśnie mój ta
tuś jest ź trojaczków'. Wszystko 
więc może się zdarzyć.

— Co Panią obecnie najbardziej 
nurtuje?

— Życie polityczne w 1 naszym 
kraju, jak również to co dzisiaj 
dzieje się , na Bliskim Wschodzie. 
Przede wszystkim solidnie daje się 
we znakj codzienne zamieszanie, 
brak stabilizacji i niepokój o ju
tro. Będąc młodą osobą nie widzę 
.większych szans .i perspektyw, dla 
k łęb iew  ppłsce. Jeśli- byłoby to 
możliwe najchętniej zamieszkała
bym w Szwajcarii lub Szwecji, 
gdzie jest o wiele spokojniej.

— Jak Pani scharakteryzowałaby 
siebie?

— Jestem romantyczką kochają
cą domowe życie, chociaż nie uni
kam towarzystwa. Bywam często 
nazbyt wymagająca, lecz zwłasz
cza od siebie. Można powiedzieć — 
twardo patrzę na siebie, a mięk
ko na innych. Łatwo nawiązuję 
kontakty, ale przy tym jestem nie
ufna.

— Kogo Pani cen! najbardziej?
— Niewątpliwie moich rodziców, 

szczególnie za to, że dali mi to 
czego nigdy sama bym nie osiąg
nęła, to znaczy domowe ciepło, 
rodzinną atmosferę, zadowolenie, 
stosowne wychowanie. Są cudowni 
do tej pory. Nie mam do nich 
żadnych, najdrobniejszych nawet 
zastrzeżeń. Staram się  ̂ teraz im 
odpłacić również dobrocią i szla
chetnością.

—- Pani typ mężczyzny?
— Wysoki brunet o niebieskich 

oczach, inteligentny, czuły, doma
tor, wierny, ponieważ wychodzę z 
założenia, źe za zdradę należy pła
cić zdradą. Wolałabym jednak te
go uniknąć. Uważam, że miłością 
rde wolno się dzielić. Uczucia łą
czącego dwoje ludzi nie można 
przenieść na inne osoby, ponieważ 
wtedy jest to tylko fizyczne za
spokojenie potrzeb.

— Czyli należy Pani do zabor
czych kobiet...

— Nie wiem czy akurat jestem 
kobietą zaborczą, ale skoro Pan 
tak to określa, niech będzie. Mo
gę w końcu bez większego skrępo
wania zostać uosobieniem tej ce
chy...

—■ Czym Pani chciałaby zajmo
wać się w najbliższym czasie?

— Zapewne wyda się to wielu
osobom szalenie dziwne, jednak 
pragnę mieć własny szpital. Mo-, 
że kiedyś uda mi się to osiągnąć. 
Jestem z wykształcenia pielęgniar
ką. Pociąga mnie zwłaszcza chi
rurgia, mimo że w medycynie na
leży ona od grona bardzo ciężkich 
specjalizacji. Chociaż muszę szcze
rze wyznać, że w wyuczonej pro
fesji jeszcze nie pracowałam. A to 
tylko ze względu na zbyt niskie 
zarobki. Cenię ten zawód i mam 
nadzieję, że będę miała możliwość 
sprawdzenia się jako pielęgniarka

— Wierzy Pani w przeznaczenie?
— Tak, wierzę. Doświadczyłam 

tego. Może właśnie dlatego uwiel
biam żyć normalnie, spokojnie, 
bez zwariowanych pomysłów, _ z 
niezbędną dozą rozsądku. W mia
rę możliwości robię to co chcę 
i uważam za stosowne.

— Potrafi Pani cieszyć się z ży
cia?

— Oczywiście. Uwielbiam naj
bardziej dalekie podróże. Cieszę 
się również i wtedy, gdy wokół 
mnie są osoby mające dobry hu
mor, uśmiechają się do nieznajo

mych. W tej chwili można bowiem 
spotkać niemalże ludzi ponurych, 
mówiących ciągle o troskach i 
własnych problemach. Nawet pod
czas urlopów o tym dyskutują. 
Tego szczególnie nie lubię, to 
mnie szalenie męczy.

— Na długo Panią załamują nie
powodzenia?

— Ciężko przechodzą mi zwłasz
cza uczuciowe rozczarowania. 
Trudno mi później dojść do siebie. 
Jestem rozgoryczona i popadam 
w długie depresje. Ale wtedy sta
ram się czymś zająć, chociażby 
sprzątaniem, praniem, prasowa
niem. Szczególnie utkwiła mi w 
pamięci śmierć dziadka. Bardzo 
go kochałam. Miał na mnie duży 
wpływ i ogromnie liczył się w 
moim prywatnym życiu. Po raz 
pierwszy odczułam jak to może 
być... Uświadomiłam sobie bezli
tosne przemijanie. Przedmioty, 
które znajdują się w moim domu 
pozostaną za sto czy dwieście lat, 
a mnie już nie będzie.

— Wróćmy jednak do przyjem
niejszych spraw. Najlepsza Pani 
forma wypoczynku?

—• Nie robienie pieniędzy, które- 
stało się ostatnio szczególnie mod
nym zajęciem. Chciałabym zobaczyć 
inne kraje, te dalekie, egzotyczne. 
Pociągają mnie odmienne cywili
zacje, kulturowe zwyczaje. Moż
na się wiele nauczyć, chociażby 
patrzenia na swoje życie. Ale 
skoro nie mam możliwości, by 
odbyć podróż dookoła świata, za
dowalam się wyjazdami poza mia
sto, to też jest bardzo przyjemne.

— Życzę więc Pani spełnienia 
wszystkich marzeń i szczęśliwego 
powrotu do kraju.

— Ja zaś, korzystając z uprzej
mości „Tygodnika Płockiego” pra
gnę pozdrowić wszystkie koleżan
ki z Płocka, które wraz ze mną 
brały udział w eliminacjach Miss 
Mazowsza.

Foto: Piotr Buczkowski

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

MARCIN
O DSZEDŁ MARCIN KAMIŃ

SKI — muzyk, kompozytor 
i pedagog. Jeszcze wczoraj 
wygłosił płomienną orację 

nad grobem kolegi łowcy, żegnając 
go dźwiękami rogu myśliwskiego...

Płockie Towarzystwo Muzyczne, 
które zawdzięcza Mu powstanie i 
lata owocnej działalności, przygo
towywało właśnie bardzo polski 
koncert na 11 listopada, święto nie
podległości i dzień urodzin Marci
na, Z dumą o tym mówił. Nie 
zostawił pamiętników ani książki 
biograficznej. Nagabywany żarto
wał, że ciągle jeszcze za wcześnie...

Nie sposób przecenić jego zasług 
w organizowaniu i rozwoju szkol- 
nictiaa muzycznego w Płocku. Był 
animatorem życia muzycznego, ini
cjatorem rozbudowy płockiej szko
ły muzycznej, zadbał o jej poziom 
artystyczny i bazę lokalową. We
spół “ z Franciszkiem Dorobkiem 
stworzył Orkiestrę Kameralną i To
warzystwo Muzyczne z sekcją tea
tralną, która zaowocoujała później 
utworzeniem płockiej sceny dra
matycznej.

RODZIŁ się w Strzemieszy- 
1 T cach na ziemi śląskiej ale 
ęfji korzenie jego rodziny tkwią 

■na Mazowszu. Zanim powró
cił do Płocka, przez lat kilkanaście 
był dyrektorem założonego przezeń 
Instytutu Muzycznego im. Pade-

KAMIŃSKI
rewskiego tu Gliwicach (później
szej Szkoły Muzycznej). Organizo
wał życie muzyczne na Śląsku, Z 
jego inicjatywy rozniesiono w Gli
wicach pomniki Chopina :i Mickie
wicza.

Przyjechał do Płocka by przeżyć 
tu sporą część pracowitego żywota, 
ponieważ fascynowało Go to co no
we. Lubił sprawdzać się w roli or
ganizatora życia muzycznego, w 
niełatwych dla muzyki czasach, na 
przekór ówczesnym decydentom 
twierdzącym, że dwie są w Płocku 
rzeczy niepotrzebne: Szkoła Mu
zyczna i... zoo.

Prawdopodobnie jako muzyk i 
kompozytor mógł zrobić jeszcze 
więcej, gdyby nie pochłaniająca go 
pasja organizowania, animowania 
życia muzycznego i upowszechnia
nia muzyki w dobrym tego słowa 
znaczeniu m. in. w cyklu imprez: 
„Spotkania na pięciolinii” oraz 
„Dyskoteka muzyki poważnej”. 
Zawsze pełen inicjatyw i młodzień
czych pomysłóio, dopiero to Płoc
ku po uporządkowaniu spraw szko
ły i orkiestry, mógł wreszcie za
jąć się komponowaniem. Za wcześ
nie sądzić o randze pozostawionych 
utworów. Wykonywali je zna,ni 
wirtuozi, obdarowywał nimi ludzi, 
których lubił i akceptował. Leka
rzom ź Winiar dedykował scherco 
Jna fortepian z jakże przejmującym 
tematem — Schubertowski Król 
Olch wzywa mnie 'do siebie. Grafi

ki płockiego artysty Jerzego Ma-
zusia zainspirowały powstanie „Ma- 
zusiowych impresji’'.

Tak, jak piękne wiersze Bro
niewskiego o Płocku, pozostaną w 
historii tego miasta również płockie 
kompozycje Marcina Kamińskiego: 
Kantata Oratoryjna o Bolesławie 
III Krzywoustym czy „Konrado- 
num to związku z rocznica lo
ka,cji Płocka. Zwyczajem dawnych 
mistrzów potrafił pisać na zamó
wienie. Wcale niełatwa to sztuka. 
Poruszony tekstem dr Tadeusza 
Garleja, jego balladą o Płockich 
Orlętach 1920 r., napisał pieśń na 
głos solowy z fortepianem. Opraco
wał i wydał biogrąfie muzyczne 
Wacława Lachmana i ukochanego 
szczególnie Ludomira Różyckiego. 
Za pracę o życiu i twórczości Fau
styna Piaska otrzymał doktorat.

Z* YŁ bardzo skromnie w ma
łym pokoju z pianinem, któ
re później podarował Płoc
kiemu Towarzystwu Muzycz

nemu. Cały poświęcony muzyce 
wybrał samotność przekonany, że

nigdy nie słyszy się tak dobrze 
jak w samotności. Miał jeszcze jed
ną pasję — był myśliwym. Gawę
dził o tym wspaniale. Z równą żar
liwością jak artykuły muzyczne 
pisywał opowiadania do ,,Łowca1 
Polskiego”. Żartował, źe nigdy by 
niee odbył tylu wędrówk, gdyby 
nie strzelba.

Muzykę traktował niezwykle se
rio, jak posłannictwo, jak sacrum. 
Był człowiekiem o bogatej osobo
wości, wielkiej pracowitości i ta
lencie, aczkolwiek x właściwym 
sobie poczuciem humoru zwykł ma
wiać: Ja nigdy nie pracowałem, 
tego co robiłem z miłości do mu
zyki nie można nazwać pracą. 
Pewnie dlatego nie czuję się zmę
czony. Ukochałem muzykę od dzie
ciństwa choć ojciec chciał mnie 
widzieć szacownym członkiem pa;- 
lestry. Lubiłem koncertować, mó
wić o muzyce, pisać, a nade 
wszystko organizoioać.

Kilkadziesiąt lat pracy twórczej 
Marcina Kamińskiego zaowocowało 
wieloma utworami orkiestrowymi, 
instrumentalnymi i wokalnymi. 
Płock dał Mu tytuł „Płocczanina 
Roku” i miejsce w Alei Zasłużo
nych.

Wśród tych, którzy Go znali, po
została pamięć o Człowieku Przy
zwoitym.

(sz.)
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pracy oraz 39 — dla inwalidów.
— W celu zminimalizowania bez

robocia — powiedział dyrektor 
Wojewódzkiego Biura Pracy Piotr 
Chała — wśród absolwentów szkół 
intensywnie poszukiwane są możli
wości ich zatrudnienia. Takie ofer
ty były z Rejonowych Komend 
Policji w Płocku i w Gostyninie. 
Nawiązaliśmy kontakty z Bankiem 
Inicjatyw Społeczno-Ekonomicz
nych, który zobowiązał się do u- 
dzielenia różnego rodzaju pomocy 
dla bezrobotnych — zarówno na 
podejmowanie przez nich działal
ności gospodarczej, jak i ns two
rzenie dodatkowych miejsc pracy 
w zakładach. Im będą udzielane 
wyższe pożyczki i kredyty. Zosta
ną wydzierżawione maszyny, urzą
dzenia, a także lokale. Podjęliś
my też współpracę z Agencją Ini
cjatyw Lokalnych. której zada
niem jest wyszukiwanie i propo
nowanie przedsięwzięć gospodar
czych.

Z Ministerstwa Pracy i Polityki 
Socjalnej uzyskaliśmy wykaz 
przedsiębiorstw, które no uzyska
niu zgody zajmują ' sie kierować 
aiem do pracy za granicą,

•  Przedsiębiorstwo Eksportu Bu
downictwa Komunikacyjnego „Dro- 
mex” — 02-125 Warszawa, ul. Tro
jańska 7, telefony: 46-20-45,
46-39-01. Poszukuje specjalistów 
budownictwa komunikacyjnego.

•  Firmń „OELCKERS” -  02-210 
Warszawa, al. Krakowskie 264, te
lefon: 46-17-83. Przyjmuje fachow
ców budowlanych i zajmujących 
się montażem konstrukcji metalo
wych.

•  Biuro Pośrednictwa Pracy Ma
rynarzy i Rybaków — 71-617
Szczecin, ul. Żubrów 6, telefony 
22-82-75, 24-00-01 wew. 120 lub 182. 
Poszukuje . marynarzy i rybaków.

•  Przedsiębiorstwo Państwowe 
Polskie Linie Oceaniczne 81-384 
Gdynia, ul. 10 Lutego 24, skr. 
noczt, 265, telefon: 20-19-01, telex: 
054-231. Zatrudni także marynarzy 
i rybaków.

0  Wielobranżowe Ogólnokrajo
we Przedsiębiorstwo „EKPOL” — 
45-124 Opole,: ul. Składowa 2, tele

fony: 381-86, 366-27. Przyjmuje
specjalistów metalowców, budo
wlanych oraz innych — według 
zakresu koncesji MWGzZ.

0  Fundacja Międzynarodowej 
Wymiany Młodzieży — 00-844 War
szawa, ul. Grzybowska 79, telefon:
32- 43-99. Zajmuje się sezonowym 
zatrudnianiem przede wszystkim 
młodzieży, lecż nie tylko.

0  Biuro Turystyki Młodzieżo
wej „Juventur” — 01-633 Warsza
wa, ul. Gdańska 27/31, telefony:
33- 10-06, 33-00-41, Zatrudnia rów
nież sezonowo młodzież oraz inne 
osoby.

0  Federacja Związków Zawodo
wych Marynarzy i Rybaków Dale
komorskich — 80-806 Gdańsk, yl. 
Kalinowskiego 5/6v Poszukuje ma
rynarzy i rybaków.

#  Zarząd Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici” — 54-440 Wro
cław, ul. Lelewela 2. Proponuje 
sezonowe zatrudnienie i praktyk 
zawodowe.

0  Remontowa Spółdzielnia Pra
cy „Stocznia Bałtyk” — 80-958
Gdańsk, ul,.>Wały Piastowskie t, 
skr. poczt. 67, telefony: 31-34-13, 
37-47-20, Przyjmuje specjalistów 
do remontu statków (bez maryna
rzy i rybaków).

0  „Marimes Maritime A genci”, 
kpt, ŻW Jan Krauze, 80-831 
Gdańsk, ul. Długa 76,’ telefon: 
31-01-71. Zatrudni marynarzy i
rybaków.

0  Federacja Związku Zawodo
wego Budownictwa Energetyczne
go — 00-950 Warszawa, ul Moko
towska 4/6, telefony 25-06-97, 
25-60-61. Poszukuje specjalistów 
budownictwa i usług energetycz
nych.

0  Morska Agencja — 70-952
Szczecin, Plac Batorego 4, skr. 
poczt. 606, telefony: 46563 lub 44745, 
teleks: 042-2147 Przyjmie mary
narzy I rybaków.

0 Morska Agencja „MAG” — 
81-963 Gdynia, ul Pułaskiego 8, 
telefon 207-671, teleks: 54-301, Po
szukuje marynarzy i rybaków.

PRZEDSIONEK „RAJD” 
DLA BEZROBOTNYCH

0 Przedsiębiorstwo Handlu Za
granicznego „Polservice” — 00-950 
Warszawa, ul. Chałubińskiego 8, 
skr. poczt. 335, telefon: 27-80-61, 
teleks: 813-539. Zatrudni maryna
rzy, rybaków, a także osoby z in- 
nymi specjalizacjami zawodowymi.

0  Przedsiębiorstwo Handlu Za
granicznego „POMEX” — 85-950
Bydgoszcz, ul. Piotrowskiego 11, 
telefon: 22-12-76. Przyjmie pracow
ników „Elektromontażu”.

0  Soółka z o.o. „Seaman” —
™ Szczecin ul. Małopolska 44. 
Pyw kuje marynarzy i rybaków.

0  Związek Zawodowa PŻM —■ 
79-6*5 czczecin u1 Małopolska 
43/44, telefon 3fl5-5°l Poszukuje 
•marynarzy i rybaków.

0  Związkowe Biuro Pośrednic
twa Pracy przy NSZZ „Solidar
ność” Reeion Ziemi Łódzkiej, ul, 
Buczka 18, telefon: 73-88-84. Za
trudni pracowników budownictwa, 
przemysłu metalowego, tekstylne
go, innych.

0  „Marine-Sendce” — 81-038
/"Hvoia, ul. Hutnicza 227. telefon: 
23-33-79. Przyjmie marynarzy i 
rj-baków.

0  Agencja Ship-Service „Rejs” 
Snółka z 0.0. — 70-410 Szczecin,
**b Wojciecha 12, telefon: 441-31. 
Poszukuje marynarzy i rybaków.

0  Przedsiębiorstwo Produkcji 
i ^Montażu Urządzeń Elektrycznych 
Budownictwa „Elektroraontaż" — 
36-950 Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 
929, skr. poczt. 156. telefony 
°9-’3-06, 22-90-94. Zatrudni elek
tryków i budowlanych.

0 Społeczne Biuro Pracy Mu
zyków w Szczecinie, NSZZ „Soli

darność” Muzyków Zarządu Re
gionu Pomorza Zachodniego — 
71-412 Szczecin, ul. Odrowąża 1, 
telefon: 24-00-11 wew. 462. Poszu
kuje artystów estradowych i mu
zyków.

0 Spółka z 0.0. „LADONA” — 
02-632 Warszawa, ul. Racławicka 
132, telefony: 44-87-11, 44-85-14. Po
szukuje pracowników budownic
twa, przemysłu metalowego* e- 
lektrotechnicznego i spożywczego,

0  Przedsiębiorstwo Państwo
we „Żegluga Bydgoska” — 85-959 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 17, tele
fon: 22-52-27. Zatrudni maryna
rz.1' żeglugi śródlądowej.

0  Zakład Usług Morskich 
. POLTRAMP-SERVICE” Spółka 
z 0.0. — 72-602 Świnoujście, ul. 
Nabrzeże Hutników, skr. poczt. 66, 
telefon: 51-31, 70-661 Szczecin, ul. 
Gdańska 21, telefon: 623-231. Przyj
mie pracowników do remontów 
statków.

0 Przedsiębiorstwo Handlu Za-/ 
granicznego „NAVIMOR”, Spółka 
z 0.0, — 30-890 Gdańsk 50. ul. 
Heweliusza li. skr. poczt. 423, te
lefony: 31-16-31 lub 31-86-24. Po
szukuje pracowników gospodarki 
morskiej i wodnej, transportu, 
spedycji; obrotu zagranicznego.

0  Zarząd Wojewódzki ZSMP — 
58-300 Wałbrzych, ul. A Mickiewi
cza 7, telefony: 226-00, 227-00.
Przyjmie młodzież do prac sezo
nowych oraz innych.

0  Biuro Handlu Zagranicznego 
„BEFAMA” Bielska Fabryka Ma
szyn Włókienniczych — 43-300
Bielsko-Biała, ul. Powstańców 
Śląskich 6, telefon: 230-61. Poszu
kuje monterów maszyn włókien
niczych oraz innych.

0 Przedsiębiorstwo Zmechani
zowanych Robót Budowlanych i 
Usług Sprzętowych „SPRZĘTBUD” 
— 90-113 Łódź, ul. Traugutta 21/23, 
skr. poczt. 401, telefon: 32-89-20. 
Zatrudni ślusarzy, tokarzy ora t  
innych pracowników.

0 Zarząd Wojewódzki Ruchu I- 
nicjatyw Obywatelskich „RIO” — 
85-067 Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 
13. Zatrudni pracowników prze
mysłu metalowego, lekkiego, spo
żywczego i innych.

0  Zakład Usług Produkcyjnych 
„Signum” Spółka 2 0.0. — 40-035 
Katowice, ul. Jagiellońska ł/I, te
lefon: 516-327. Poszukuje pracow
ników budownictwa, montażu, ob
sługi komputerowo-elektrycznej.
t
0 Wojewódzkie Biuro Pracy w 

Zielonej Górze — 65-213 Zielona
Góra, ul. Podgórna 9a, telefon: 
54-69. Przyjmie pracowników do 
obsługi ruchu przygranicznego.

0  Fundacja Postępu „PRO- 
GRESSUS” — 03-549 Warszawa, ul. 
Radzyminska 103, telefon: 18-10-71. 
Zatrudni sezonowo młodzież.

0 Przedsiębiorstwo Technicztto- 
-U sługo we „Elektromontaż” Spół
ka z 0.0. — 00-512 Warszawa 63, 
ul. Krucza 33/42, telefony: 28-15-51, 
29-99-63. Poszukuje elektromecha
ników i do robót ślusarsko-kon- 
strukcyjnyeh.

0  Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych „IN- 
STAL” — 60-951 Poznań, ul. F. 
Danielaka 2, skr, poczt. 76, telefo
ny: 610-41, 604-18. Poszukuje mon
terów instalacji budowlanych i 
ślusarzy.
0 Zjednoczone Przedsiębiorstwo 

Rozrywkowe „ZPR” — , 00-075 
Warszawa, ul. Senatorska 13/15, 
telefony: 26-03-78, 26-11-88, 26-06-17, 
23-11-80. Zatrudni artystów estra
dowych.

0 Biuro Turystyki Zagranicz
nej — Jerzy Pokuciński, 58-580 
Szklarska Poręba, ul. Broniew
skiego 1, telefony: 17/3034,
0821/744580. Przyjmie pracowników 
przemysłu budowlanego, chemicz

nego, spożywczego — zatrudnienie
sezonowe.

0  Przedsiębiorstwo Wielobran
żowe Spółka z 0.0. „MILTEX” — 
76-200 Słupsk, ul. Sienkiewicza 21, 
telefon: 244-76. Poszukuje pracow
ników przemysłu metalowego, bu
downictwa, rolnictwa.

0  Promocja Eksport — Import 
„GABOR” Soółka z 0.0. — 80-853 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 28, 
telefon: 31-60-44. Zatrudni pracow
ników do wydobywania ropy naf
towej, przemysłu metalowego, e- 
lektrotechnicznego, chemicznego, 
usług remontowo-budowlanych.

0  Przedsiębiorstwo Usługowo- 
- Wy twórcze „EKOSERVIS” Spółka 
z 0.0. — 75-412 Koszalin, ul. Al. 
Zawadzkiego 2, telefony: 319-12, 
348-10 do 19 wew. 133. Przyjmie 
pracowników budownictwa, kon
serwacji zabytków, rolników — 
prace sezonowe.

0 Centrala Handlu Zagraniczne
go „BUDIMEX” — 00-517 Warsza
wa, ul. Marszałkowska 82, telefo
ny: 29-23-97, 29-42-68, 21-98-42. Po
szukuje fachowców budownictwa 
ogólnego i przemysłowego, projek
tantów obiektów, doradztwa tech
nicznego.

0 „Neptune Marinę Lfcd.” Spół
ka z 0.0. — 71-230 Szczecin, ul. 
Zaściankowa 12a, telefony: 79-18-60, 
79-18-46. Zatrudni pracowników do 
remontów i montażu instalacji na 
statkach.

0 Przedsiębiorstwo ProdukcyJ- 
no-Usługowo-Handlowe Spółka n 
0.0. 42-622 Świerklaniec-Orzech, ul. 
Bytomska 60, telefony: Bytom 
81-42-36, Chorzów 41-07-00, 41-41-10. 
Przyjmie pracowników spedycji i 
transportu, usług budowlanych, 
przemysłu metalowego.

(Mar.)

U TURNIEJ GLORIA YICTIS W POŚCIGU ZA WŁAMYWACZAMI

SPOTKANIE PRZYJACIÓŁ
W sali sportowej SP nr 21 w 

Płocku odbył się II turniej bad
mintona Gloria Victis z udziałem 
55 zawodników z 8 klubów. Za
wody były bardzo urozmaicone, a 
to dzięki dwóm zawodnikom ź 
USA, 1 z Indii i drużynom z Ki
jowa i Dni epr opiet ro wsk a. Obok 
zagranicznych gości startowali 
badmintoniści z MKS — MDK i 
Stal Płock oraz Poloneza Warsza
wa i AZS AGH Kraków.

Na turniej nie przyjechali wszy
scy zapowiadani zawodnicy z po
wodu zmiany terminu rozgrywek. 
Nie zawiedli jednak przyjaciele i 
koledzy z boiska Piotra Jaroszew
skiego, bo to dla niego i na cen
tralny Fundusz Gloria Victis or
ganizatorzy przeznaczyli całkowi
ty dochód z tej imprezy.

Otwarcia dokonał Piotr Jaro
szewski, były zawodnik MKS—- 
-MDK Płock, który także kibi
cował przez dwa dni zawodów 
swoim kolegom i wszystkim sym
patykom badmintona. Tylko tacy 
ludzie wzięli udział w turnieju. 
Organizatorzy pracowali przy nim 
społecznie, a oprócz sędziego 
głównego Wiesława Chrobota, nie 
było innych sędziów. Zawodnicy 
sami sobie sędziowali i co cieka
we, nie było żadnych spraw1 spor
nych na boisku.

Turniej, mimo swojego towa
rzyskiego charakteru, stał na 
wysokim poziomie. Choć na zwy
cięzców’ nie czekały puchary, to 
walka o każdy punkt była bardzo 
zacięta.

W sobotę, 25 sierpnia rozegrany 
został turniej indywidualny.
Wszystkich zawodników podzielono 
na dwie kategorie — do 15 lat 
i aowyżej 15 lat.

Wśród dziewcząt — juniorek 
młodszVch zwyciężyła Katarzyna 
Bóozek, która pokonała w finale 
Darię Dotmsłowską 11:1 i 11:2; 
Mie isea 3—4 zajęły Marta Bytner 
i Anna Wojewódzka.

Juniorzy młodsi: 1. Paweł Kac
przak, który zwyciężył Michała 
Łogosza 12:9 i 12:11. 3 miejsce
przvoadło Ireneuszowi Jasińskie
mu, a 4 Dariuszowi Ambroziako
wi. Wszyscy zawodnicy z młod
szej grupy reprezentowali MKS — 
MDK Płock.

Seniorki: zwyciężyła Walentina 
Seli.. anowa z Dniepropictrowska, 
która pokonała w finale Elżbietę 
Grzybek r, Poloneza. 3—4 miejsce 
zajęł Małgorzata Lubińska z ZKS 
St 1 Płock i Katarzyna Brzezińska 
z Poloneza.

Najliczniej obsadzoną była kate
goria seniorów, Najlepszym okazał 
się aktualny mistrz Polski — .Ta
ce’- Hankiewicz z Poloneza, który 
zwyciężył z zawodnikiem z Dnie
prom trowska Igorem Pajosem 
15:7 i 15:5. Miejsce 5—8 zajął Ma
ciej Rakowski ze Stali Płock.

W grze podwójnej seniorów 
*v/v ; • *'vl» • »r*voadkowo skojarzo
na «ar v AUIDŻA SELIM z Indii 
(JOHN RRITTON z USA z parą 
Hankiewicz) Marek Krajewski

(Polonez Warszawa) 2:0. Wśród 
pań zwyciężyły Grzybek-Brzcziń- 
ska z parą również stworzoną z 
okazji turnieju PRACY BKITTON 
(USA) Iwona Kosz Stal Płock 2:1.

W niedzielę 26 sierpnia zawod
nicy rozegrali turniej drużynowy. 
Reprezentacja Płocka pokonała 
drużynę Poloneza Warszawa 6:5, a 
reprezentacja Ukrainy zwyciężyła 
płocczan 4:3.

Jak zwykle przy okazji takich 
zawodów organizatorzy prosili, a- 
by podziękować dyrektorowi SP 
nr 21 Józefowi Stefaniakowi za 
nieodpłatne wypożyczenie sali o- 
raz obydwu związkom zawodo
wym z SMŻ, które finansowo 
w’,sparły turniej. Działacze Stali 
starają się, aby te zawody zostały 
na stale wpisane do kalendarza 
turniejów PZBad.

kontynuował studia na IV roku 
AWF w Warszawie. Władze uczel
ni umożliwiły mi studiowanie in
dywidualnym tokiem, będę mógł 
uczęszczać na rehabilitację rucho
wą i na zajęcia. Chciałbym w cią
gu dwóch lat ukończyć studia. 
Jeśli w tym czasie nie nastąpi 
znaczna poprawa to będę musiał 
pogodzić się z faktem, że spędzę 
resztę życia na wózku. W Płocku 
nie ma szans na żadną rehabili
tację.

— Będziesz mieszkał w akade
miku?

— Tak, a chciałbym jeszcze do
dać, że dzięki wielu ludziom do
brej woli mam już samochód. To 
bardzo ułatwi mi poruszanie się 
w Warszawie i umożliwi częste 
przyjazdy do Płocka, do mojej 
córki. ,

Korzystając z wizyty u badmin- — Dziękuję za rozmowę i życzę 
tonistów, zapytałam • Wiesława powodzenia, a przede wszystkim 
Chrobota — wiceprezesa klubu o powrotu do zdrowia. (jol.)
najbliższe plany zawodników Sta
li:

POLICJANCI ZACZĘLI STRZELAĆ
Ogólnospożywczy sklep na zupeł

nym odludziu we wsi Solec. Noc, 
około godziny 2 ktoś zauważa, że 
dokonano włamania. Powiadamia 
Rejonowa Komendę Policji w 
Gostyninie. Na miejsce zdarzenia 
kierowany jest patrol oraz grupa 
dochodzeniowa z naczelnikiem Wy
działu Kryminalnego — kot. Pio
trem Zwolińskim i p.por. Stanisła
wem Ciarką. Stwierdzają, że nie
znani sprawcy przecięli na dachu 
sklepu przewody elektryczne, wy
cięli pręt w kracie zabezpieczają
cej drzwi, ukręcili dwie kłódki, 
wyważyli drzwi, weszli do wnę
trza sklepu oraz magazynu. Wy
nieśli około 219 butelelk wódki w 
14 pojemnikach, a takie około 8 
butelek szampana. Straty obliczo
no później na 4 min złotych. Po
niosła je GS „SCh” w Gostyninie.

W tym czasie odbywa się patrol 
drogi. Nagle we wsi Budy Kozic
kie dostrzegają nadjeżdżający sa
mochód. Próbują zatrzymać po
jazd. Kierowca robi manewr. U- 
derza lewym bokiem w przedni 
zderzak policyjnego fiata 125p i

—• Od 14 do 16 września nasi za
wodnicy: Maciej Rakowski, Paweł 
Wasilewski i Kinga Olszewska bę
dą startować w Głubczycach, w 
zaległych z ubiegłego sezonu Mło
dzieżowych Mistrzostwach Polski. 
A potem w dniach 28—30 wrześ
nia w Krakowie rozegrana zosta
nie I runda I ligi.

— Będziecie bronić III miejsca, 
wywalczonego w ubiegłym sezo
nie?

— To będzie bardzo trudne, bo 
nasza drużyna została poważnie 
osłabiona. W trakcie sezonu za
kończyła karierę Ewa Rutkowska, 
teraz odeszła Magda Konopka, 
która dostała się na studia i Ma
ciej Rakowski, którego czeka od
bywanie zasadniczej służby woj
skowej. Nikt nie wzmocni druży
ny, opieramy Się na własnych wy
chowankach. Dlatego też trudno 
będzie obronić III pozycję.

Bohaterem zawodów _ był oczy
wiście Piotr Jaroszewski, który w 
ubiegłym roku doznał uszkodze
nia kręgosłupa i jeździ na wózku 
inwalidzkim. Poprosiłem go o 
krótką wypowiedź dla czytelni
ków „Tygodnika Płockiego”.

— Kiedy rozmawialiśmy pół ro
ku temp mówiłeś o opiniach le
karzy, że rehabilitacja przynosi 
bardzo dobre skutki. Jak jest te
raz?

— Nikt, żaden z lekarzy nie 
może mi powiedzieć nie konkret
nego. Nie przekreślają nadziei, że 
będę chodził, ale też nie wiado
mo, czy wszystko nie zatrzyma się 
na jakimś etapie. Na razie leka
rze mówią, że rehabilitacja przy
nosi lepsze skutki niż się spodzie
wali.

— Mówiłeś wówczas także o 
tym, że chcesz wrócić na studia...
' — Tak, od października będę

PRZESTĘPCZY
KRAJOBRAZ

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

poły policjantów dowiedziały się, 
w jakich służbach będą działały. 
Potrzebny jest pewien okres a- 
daptacji i poznawania pracy, któ
ra nie jest dla amatorów. Ktoś, 
kto zajmował się np. prewencją, 
nie może natychmiast perfekcyjnie 
prowadzić dochodzeń. Efekty na
stąpią, ale z konieczności są jakby 
odroczone. Wzrost przestępczości 
zmusza nas do szybkiego działa
nia.

W Komendzie Wojewódzkiej Po
licji pracuje 167 osób. Ogółem, ró
wnież w pięciu Rejonowych Ko
mendach Policji, zatrudnionych 
jest 1.300 policjantów, także w po
sterunkach. Płocki Oddział Pre
wencji liczy 110 etatowych pra
cowników i 210 funkcjonariuszy 
służby czynnej. Ale przestępcy 
stosują coraz bardziej nowoczesne 
metody i sposoby działania. Mają 
np. lepsze i szybsze. samochody, 
dlatego też policja, żeby mogła 
być skuteczna, musi sprostać wy
mogom.

— Zastosowaliśmy system alar
mowy tzw. dyskretnego ostrzega
nia. Do specjalnej sieci będą pod
łączane najbardziej zagrożone pla
cówki: banki, sklepy, mieszkania 
oraz samochody. Ale to kosztuje, 
dlatego chętnych może być nie
wielu. W sklepach są już tzw. fo- 
topułapki, lecz w niektórych nie 
dba się, o właściwą ich konser
wację. Właściciele wolą tracić li
cząc na odszkodowania, niż wydać 
pieniądze na sprawne działanie 
systemów alarmowych.

— Powiem wprost: nie policja

i jej praca jest czynnikiem powo
dującym nasilenie przestępczości. 
Stan bezpieczeństwa i porządku 
zależy w dużej mierze nie tylko 
od sprawności i dyspozycyjności 
policji, ale również od działań spo
łeczeństwa, od jego zrozumienia i 
akceptacji. Policjanci, którzy czę
stokroć pracują poza godzinami 
normalnej, codziennej służby stara
ją się wykonywać zadania jak tyl
ko można najlepiej. Będziemy zde
cydowanie reagowali na niewłaści
wą pracę funkcjonariuszy policji. 
Krytyczne uwagi i opinie są do
kładnie rozpatrywane, a jeśli po
trzeba, to stosujemy wnioski służ
bowe. Zdajemy sobie sprawę, że 
odzyskać społeczne zaufanie nie 
jest łatwo, lecz by działania poli
cji były skuteczne trzeba przynaj
mniej społecznej akceptacji. Jesteś
my jednym narodem i to co ro
bimy służy nam wszystkim. Polic
janci nie mogą więc obawiać się 
tych, których chronią, którym po
magają. W czasie Mszy Świętej na 
Jasnej Górze, gdy było poświęcenie 
sztandaru Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Płocku, usłyszeliśmy w 
homilii: „Jedna i druga strona — 
policjanci i społeczeństwo powin
ni się wzajemnie przeprosić za 
różne sprawy, za mniejsze czy 
większe błędy i winy”. My to czu
jemy i chcemy zrozumienia dla 
tego, co zamierzamy zrobić dla 
społeczeństwa, któremu teraz słu
żymy, od którego oczekujemy 
choćby aprobaty — tak bardzo 
nam potrzebnej dla skutecznego 
działania.

(Bo*)

zaczyna uciekać. Policjanci rusza
ją w pościg. Na odcinku około 5 
km zbliżają się do pędzącego fiata 
125p, są jakieś 15 metrów od u- 
eiekającyeh. Sygnałami dźwięko
wymi i świetlnymi nakazują kie
rowcy, by zatrzymał pojazd. Nie
stety, nie respektuje on poleceń 
ścigających policjantów. W pew
nym momencie otwierają się tylne, 
prawe drzwi. Uciekinierzy zaczy
nają wyrzucać pojemniki z wód
ką wprost pod koła jadącego za 
nimi policyjnego samochodu.

Teraz policjanci przez głośnik 
wzywają do zatrzymania pojazdu. 
Ostrzegają, że jeśli uciekający nie 
posłuchają to użyją broni, ponie
waż wyrzucając pojemniki z wód
ką pod koła radiowozu stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie życia. Na
jechanie może spowodować utratę 
panowania nad samochodem przy 
dużej prędkości i wypadek, który 
byłyby zapewne tragiczny w skut
kach.

Uciekający lekceważą również 
wezwania i te ostrzeżenia. Wtedy 
jeden z policjantów wyciąga pis
tolet, wychyla się z radiowozu i 
oddaje trzy ostrzegawcze strzały w 
górę. Użycie broni nie robi zbyt
niego wrażenia na uciekających.

W każdym razie nie zamierzają 
oni zatrzymać pojazdu. A wręcz 
przeciwnie, starają się uciec przed 
pościgiem. Raptownie skręcają w 
polną drogę. Pędzący fiat 125p u- 
nosi za sobą gęste tumany kurzu. 
Pędzący za nimi policjanci tracą 
widoczność. Tym bardziej że jest 
noc. Nie mogą jechać blisko za 
ściganym samochodem, ale nie re
zygnują z dalszej penetracji tere
nu.

W pewnym momencie zauważa
ją idącego drogą, młodego męż
czyznę. Zatrzymują go. Okazuje 
się, że to 18-letni Waldemar R. 
Dowożą go do Prokuratury Rejo
nowej w Gostyninie. Składając 
wyjaśnienia Waldemar R. przyzna
je się do udziału we włamaniu i 
kradzieży. Ujawnia, że dokonał 
tego wspólnie z 35-letnim Wła
dysławem M., który jest właści
cielem fiata 125p o znanych poli
cji numerach rejestracyjnych. Wo
bec zatrzymanego Prokurator Re
jonowy stosuje tymczasowy areszt. 
Natomiast nie udaje się odnaleźć 
i zatrzymać Władysława M. W tej 
sytuacji prokurator wydaje posta
nowienie o tymczasowym areszto
waniu podejrzewanego Władysława 
M. oraz list gończy.

Policjanci wiedzą, że domniema
ny drugi sprawna włamania i kra
dzieży ukrywa się, by nie zostać 
zatrzymanym. Jednak pewnego 
dnia zostaje rozpoznany przez po
licjanta. Grozi mu, lecz udaje się 
dowieźć go do Prokuratora Rejo
nowego w Gostyninie. Wcześniej 
policjant, który zatrzymał podej
rzanego, uprzedza konwojujących, 
że Władysław M. może podjąć 
próbę ucieczki, dlatego trzeba za
chować szczególną ostrożność.

Poddany konfrontacji ze swym 
kolegą Waldemarem R. nie przy
znaje się i zaprzecza temu, co 
tamten opowiada. Ale Prokurator 
Rejonowy stosuje wobec Władysła
wa M. tymczasowy areszt. Podej
rzani za pośrednictwem swego ad
wokata Okładają zażalenia na po

zbawienie wolności. Sprawę roz
patruje Sąd Rejonowy w Kutnie. 
Uchyla postanowienie Prokuratora 
Rejonowego i Władysław M. zosta
ję wypuszczony. Podobnie dzieje 
się z Waldemarem R., który jed
nak w tym czasie przebywa w 
Szpitalu Psychiatrycznym na ob
serwacji.

Składając wyjaśnienia Waldemar 
R. mówił, że spotkał się z Władys
ławem M. w jego mieszkaniu. 
Wtedy zaproponował mu wyjazd 
do swego wuja, mieszkającego 
gdzieś na wsi. Nie przeczuwając 
niczego złego Waldemar R. wyra
ża zgodę. Bez najmniejszych po
dobno obaw wsiada do samochodu, 
prowadzonego przez swego kolegę. 
Zatrzymują się nagle przy jakimś 
sklepie; Z samochodu wysiada 
Władysław M., który każe jemu 
pozostać, natomiast sam odchodzi. 
Gdy wraca z pojemnikami wy
pełnionymi butelkami z wódką. 
Waldemar R. dopiero wtedy za
czyna orientować się, że kolega 
mógł dokonać włamania..,

Ale już po zatrzymaniu Walde
mar R. ma schowaną pod ubra
niem wiatrówkę, która należy a- 
kurat do jego wuja. To pozwala 
na wyciągnięcie wniosku, że mia
ła przydać się do czegoś co póź
niej się wydarzyło. Nikt zapewne 
nie uwierzy w wyprawę na nocne 
strzelanie. Poza tym dalsze wyda
rzenia __ sugerują ewentualną przy
datność wiatrówki do czegoś inne
go. Jeśli natomiast nie współdzia
łali to dlaczego obaj zdecydowali 
się na ucieczkę, a później na u- 
niemożliwdenie zatrzymania ł to 
imając się wyrzucania pojemników 
z butelkami wódki, które mogły 
przyczynić się bez wątpienia do 
wypadku?

Przyznający się do udziału — 
choć skromnego — we włamaniu 
Waldemar R. twierdzi, że podczas 
jazdy Władysław M. zagroził mu: 
„Wyrzucaj pojemniki z wódką pod 
ich samochód, bo inaczej ja sam 
wyrzucę ciebie przez te drzwi...” 
Ta groźba miała spowodować, że 
zaczął wypychać pojemniki pod 
koła ścigającego radiowozu. Potem 
zaś, gdy już wydawało się im, że 
umknęli policji, Waldemar R.* ka
zał swemu koledze zatrzymać sa
mochód. Postanowił wysiąść i wró
cić pieszo. Rzekomo nie chciał 
mieć nic wspólnego z włamaniem 
oraz kradzieżą alkoholu.

Rozpatrując odwołanie Prokura
tora Rejonowego, Sąd Wojewódzki 
w Płocku był za tym aby wobec 
podejrzanych utrzymano tymcza
sowy areszt. Jednak Władysław 
M. nadal przebywa na wolności. 
Wpłynęło doniesienie o kradzieży 
przez niego kapusty i kalafiorów 
dwóm plantatorom. Ale trudno po
licji zajmować się tymi sprawami, 
ponieważ Władysław M. ukrywa 
się, zaś jego żona odmawia u- 
dzielania jakichkolwiek informacji, 
bo ma do tego prawo. Wydano 
drugi list gończy, lecz jak do tej 
pory nie zatrzymano podejrzane
go... Natomiast wobec policjanta, 
który użył broni, strzelając trzy 
razy w górę prowadzone jest po
stępowanie wyjaśniające, mające 
na celu ustalenie, czy oddanie 
wystrzałów ostrzegawczych bfło 
uzasadnione? (7,big.)

TYGODNIK PŁOCKI STR. S
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Z A T R U D N I
na korzystnych warunkach

A  MIT1? A p y -TYNKARZY \ CIEŚLI A

Gwafantu ;em> prac-7 w okresie zimowym. Administracja 
budowy Kilińskiego H, :c'. 273-05.

Jedrioi. r.eśnie

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

P O I A D
w ciągłej sprzedaży:

A M

i
a

!► nad proza L 19, o rozp, 1,2—2,7 m 
pustak? betonowe Alfa 
bloczki betonowe
Inne prefabrykaty na życzenie klienta.

PŁOCK, ul, BOSKA 7b.
(Stare Pcdolszyce)

000460
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Z

s  PH U  „RELAX”
E Sp. z o.o.
zz Płock, ul. Dworcowa 2

teł. 220-11 w. 250
E O F E R U J E
= ZESTAWY TELEWIZJI SATELITARNEJ:

KIEROWNICTWO GRUPY ROBOT 
w Płocku

A T  R l  D X
OD Z A R A Z :

◄I MURARZY 
<  TYNKARZY 
^  POSADZKARZY 
■<, CIEŚLI 
<4 ZBROJARZY

Informacji udziela biuro przedsiębiorstwa. Płock, 
Bielska 59, pok. nr 211, teł. 230-31, w. 337, w godz. 7—15.

SA-176

1

W
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!
ZZ — AMSTRAD SR X  200, 48 kanałów, stereo, antena 80 cm Y 

ofset — 5 300 000, —- E ^
E  — ALBA 500 E, 50 kanałów, stereo, antena 85 cm, -ofset— ~

5 400 000, —
DEKODERY na FILM NET — 1.100.000, — i l

~  SA-122-4 =
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PHU „RELAX” SP. Z O.O.
Płock, ul. Dworcowa 2, teł. 220-11 w. 250

PRZETARG NIEOGRANICZONY
w  formie pisemnej (oferty)

na ww.

ŚRODKI TRANSPORTU i  KABINY SAM.:

SKLEP WIELOBRANŻOWY POT 
„R O T A R O” 

we Władysławowie, 09-520 Łąck

OFERUJE
TELEWIZORY:

!

St

prowadzi ciągłą

Z E D
MEBLI ^atrakcyjne wzory w wersij eksportowej), 
SPRZĘTU CHŁODNICZEGO,.ART. GOSP.' DOMOWEGO, 
ODZIEŻY i BIELIZNY,
ART. CHEMICZNYCH. ŻELAZNYCH, 
HYDRAULICZNYCH i innych.

„R O T A R O”
ZAJMUJE SIĘ POŚREDNICTWEM HANDLOWYM.

PHILIPS 14” 
PHILIPS 21” 
PHILIPS 25” 
PHILIPS 23” 
TEC 20" 
SHIVAK1 20” 
TRONIC 20” 
CLATRONTC 
TRANSONIC 
POLKOLOR

— stereo, teletekst
— stereo, teletekst

— 3.400.000,—
—  6 .0 0 0 .0 0 0 ,—
— 10.870.000,— 

- — 12.000.000,—
— 4.500.000,—
— 4.500.000,—
— 3.850.000,—
— 4.500.0Ó0.—
— 4.500.000,— 

3.950.000—5.100.000,—

1. sam. cięż. Jelcz 317 D, nr rej. PLA-488E, rek prod. 1978, N
cena wyw. 24.000.000,— zł- v

S  §  2. naczepa cięż. N 162, nr rej. PŁS-061 Z, rok prod. 1078, ^
cena wyw. 12.000.000, — zł- ^

3. sam. cięż. Star 28/500, nr rej. FLC-915 G, rok pro-d. ^
1985, cena wyw. 15.000.000, ■— zł \

4. sam. cięż. Star 28/500, nr rej. PIX!-946 G, rok prod. yS
1986, cena wyw. 15.000.000,— zł. N

* ^cena wyw. 10.000.000, — zł. v

i l

5 sam. cięż. Zuk A-13, nr rej. PLC-827 G, rok prod. 1084, CS 

^  1985, cena wyw. 25.000.000,— zł.
& $5 6. sam, cięż. Star A-200, nr rej. PLC-905 G, rok prod. [Oj 

X  108?; cpna. wvw 25.000.000.— zł. ^
prod. ^

MAGNETOWIDY:

Z A  P R A S  Z A M Y !
SA-190

PHILIPS
PHILIPS
SONY
SONY —
JVC
FUNAI
TOSHIBA

4 głowice 

4 głowice

— 4.150.000,—
— 8.000.000,—
— 4.900.000,—
— 6.300.000.—
— 4.600.000,—
— 4.250.000 —
— 4.550,000,—

0
1

i

7. sani. cięż. Star 200/S, nr rej. PLC-929 G, roik 
1986, cena wyw. 35.000.000, •—

§
8. sam. cięż. Jelcz 325 DH, nr rej. PLC-825 G, rek prod. 

1983, cena wyw. 35.000.000,— zl. K

9 sam. cięż. Jelcz 315, nr rej. PLB-642 F, rok pred. 1073, &
' zł. §cena wyw, 18.000.000,

§  10. sam. cięż. Skoda MT-4, nr rej. PLiB-i
V  1979, cena wyw. 18.000.000, — zł.

im m m iin in im m m n im in im u n m n m iH m iiiiiiiiiin iiiiiim iim i &
= E |
=s PRZEDSIĘBIORSTWO K ^
= OBROTU TOWAROWEGO
i  „ K O T A R  O”
~  we Władysławowie, 09-520 Łąck
=  teł. 14-671

X  _  §rek prod, Cs

SN ^
S  H. przyczepa cięż. D-50, nr rej. PLS-325 R, rek prod. 1®84» v  
!v cena wyw. 4.000.000, — zł. ^I &

ODTWARZACZE:

2.800.000,- 
— 2.800.000

SA-123-4

= s p R

prowadzi ciągłą

Z E O A Ż E

=  WĘGLA, MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
r  ora? NAWOZÓW SZTUCZNYCH

pn cenach konkurencyjnych.

Większe ilości towaru dostarczamy na miejsce.
Przyjmujemy zamówienia na dostawę ww. towarów_ od 

E szkół, 'instytucji, zakładów oraz indywidualnych odbior- 
~ ców. Przy większych zakupach — BONIFIKATA!
E  SA-139

ujmmiiMmmmHUMtfHiHUHimiiMnmuiiiMiimiiiMimiiiuii E

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU TOWAROWEGO 

„R O T A R O” 
we W ładys!owowie, 09-520 Łąck 

lei. 14-691

vN 12. przyczepa cięż. D-50, nr rej. PLS-3S6R, rok pirod. 1084, k
Ni t nnn nnn .— ^ł.

PLS-142 Z, rok iprod. ^

S  . .  .............. .. ' A - _______ « . . . ________ ^  |X  14. przyczepa cięż. D-83, nr rej. PLS-379R, rok prod. 1086, cs 
v> cena wyw. 10.000.000, — zł.
§  . .  . .  . . .  . . .  ________ s,  nf.ilm. Je fon043. nr re.i. PŁC-770 G, rok prod. 1984,

x IX  16. autobus Jelcz 043, nr rej. PLB-910F, rok prod. 1084, Sj
v- cpni wvw. 24.000.000. — zł. ^

X  15. autobus Jelcz 043, nr rej. PLC-777 G, rok prod. 1984,
X  cena wyw. 24.000.000, — zł. Cs
§  V

cena wyw. 24.000.000,— zł.

17. kabina kierowcy „Jelcz” 
5.000.000, — zł.

18. kabina kierowcy „Star”,
4 000.000,— zł.

po naptawie, cena

po

wyw. ^

. . .  , J
Wysakość wadium wynosi 10 proc. ceny wywoławczej.

1

O E R

d > sprzedaży w mniejszych i większych ilościach atrakcyj
ne tanie i modne

D R E S Y
ze 100 proc, anilany 

o r a z
BIELIZNĘ

POT zaprasza handlowców oraz indywidualnych klien
tów,

s SA-188

OKAZYJNIE DO SPRZEDAŻY
z 10 proc. bonifikatą do końca 30 listopada 1990 r. 

następujące

PREFABRYKATY BUDOWLANE:

— płyty stropowe
— bloki ścienne wewnętrzne i zewnętrzne
— płyty dachowe korytkowe,

cena np. DKZ 300 X  60 X  W — 92. 100 zl/szt
— elementy konstrukcji wewn.
— płyty drogowe
— płyty ogrodzeniowe
— żerdzie energetyczne ŻN 10 i 12
— słupy telefoniczne SZT-7 i SZT-8,5
— belki nadprożowe L-19.

Oględzin środków transportu i kabin, dokonywania jjN

PKS zastrzega sobie: 8

w płat wadium i  składania , ofert można dokonywać w N  
— Si dniach 6—18.09.1990 r., w przedsiębiorstwie PK S Gostynin,
S  ul. 18 Stycznia 36. N

I)
S  — sprzedaż środków transportu w takim stanie w. jakim 
«  SN się aktualnie znajdują, nj
— — unieważnienia przetargu w całości lub części bez poda- CS
S  Iv nia przyczynSZ ^  nia przyczyn _ ^
«  — prawo swobodnego wyboru oferty jeżeli uczestnicy K?
S  <S nrzetareu zaoferują tę samą cenę.

I I
Ponadto informujemy iż: 1

S  ^  szenia wyników przetargu)

— lub Płock 292-43, telex 83278 besto.
Informacji udziela dział zbytu: telefon 38-33, 20-21, do 23, ^  ^  — wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zo- ^

-1— 1™lt_ -1- A O 099̂ 70 — X staną przyjęte, zostanie zwrócone bezpośrednio po do- X
konaniu wyboru oferty, a oferentowi, którego oferta N 
została przyjęta — zostanie zarachowane na poczet ceny. &

Ogłoszenie wyników przetargu nastąpi w dniu 19.09.1990 [N
iiiiiiiHiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiłiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiT ^

sŝ roku, o godz, 11, w  świetlicy przedsiębiorstwa.

H jn iu n i ł i im m u n łim f i iH n u in m u u m n u i i i i i in n i i in i i i in n in in  ^

=  UWAGA! U NAS NAJTANIEJ! =  |

|  KURSY JĘZYKÓW OBCYCH, 1  |
^ uzupełniające wykształcenie średnie, bhp i inne. ~  "Zl

§  Wiadomość: TWP, tel. 260-61 W. 333 (Politechnika). =  ~

E  SA-191 S  5

SA-187 ^

T iiiiiin im in T im n iiim T fiiir iiiiiiH in H n iiiim im n m n m iim m T iin

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY 
R. P R A G E R  i D. B O B K O

Z A T R U D N I :
*  MURARZY 
4  CIEŚLI

ZBROJARZY
GWARANTUJEMY WYSOKIE ZAROBKI. 

I n f o r m a c j e :  tel. 230-31 lub 230-66 w. 212.

Za pamięć i pożegnanie naszego 

S. P.

AINZELMA JARZĘBOWSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

000443 EE
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SPORT
na

ZAPRASZAMY NA TRYBUNY

PIŁKA NOŻNA
HI liga: 7 września (piątek) chlin — Kutnowianka, Stocznio- 

godz. 16 Wisła Płock — Mień Lip- wiec Płock — Tur Turek, 
no, Stał Kutno — Pelikan Ło
wicz. Liga, międzyokręgowa trampka

rzy i juniorów: 9 września godz.
Klasa międzyokręgowa sento- 11 j 12.15 Stal Kutno — Górnik 

rów: 9 września godz. 11 Wisła II Konin, Czarni Kutno — Kujawiak. 
Płock — Start Sierpc, Emit Ży- liga okręgowa juniorów: 9 wrze

śnia godz. 11 Sparta Dobrzelin — 
Wjsła Płock, godz. 12 Huragan Bo
dzanów — Start Sierpc, godz. 16 
Kutnowianka — Stoczniowiec, 
godz. 17 Amator Maszewo — Zryw 
Bielsk, Mazur Gostynin — Emit 
Żychlin, Krośniewianka — Błękit
ni Gąbin, Stegny Wyszogród — 
Sta! II Kutno.

Trampkarze i juniorzy młodsi, 
grupa I: 8 września god2. 16 i 17.15 
Amator-Mazowsze — Stoczniowiec 
Płock, Wisła Płock — Mazur Go
stynin, Jutrzenka Płock — Start 
Sierpc, 10 września godz. 17 Błę
kitni Gąbin — Mazur Gostynin.

Z NOTATNIKA SPRAW07DAWCY

WISŁA 0:5 (0;D
Tak strzelano bramki: 43 min. 

Juliusz Kruszankin głową 0:1, 48
min. Krzysztof Stefański głową 
0:2, 60 min, Dariusz Podolski z 
karnego 0:3, 70 min. Tomasz Wie- 
szczycki głową 0:4, 85 min. To
masz Cebula 5:0.

Sędziował Jerzy Goś z Warsza
wy, widzów 2000, żółta kartka 
Dariusz Nowacki ŁKS 

Wisła: Zdrojewski — Sobolew
ski, Dylewski, Witkowski, Kowal
ski — Jóźwiak, Bukowski Gapiń- 
ski. Harabasz (od 65 min. Kwasi- 
borski) — Pesta (od 55 min. Szar- 
wiński), Krzywkowski,

ŁKS: Woźniak — Michale wicz, 
Nowacki (od 69 min. Gajewski), 
Podolski, Stankiewicz (od 55 min. 
Grad) — Stefański, Cebula. 

Pierwsza połowa spotkania była

ciekawym widowiskiem. Atako
wały obydwie drużyny, często 
padały strzały na bramkę zawod
nicy walczyli o każdą piłkę. Jed
nak inicjatywa na boisku należała 
do gości i to cni byli lepszą dru
żyną. Pó stracie gola tuż przed 
przerwą gospodarze przestali wal
czyć, nie bardzo wierzyli że mo
gą pokonać I-ligowego przeciwni
ka. Szybko padły kolejne gole. a 
piłkarze Wisły nawet nie próbo
wali przeprowadzić skutecznego a- 
taku.

Nudę wiejącą z boiska, starali 
się zastąpić pseudokibice ŁKS i 
Wisły. Wulgarne okrzyki, sprośne 
piosenki, a nawet bijatyka — to 
wszystko zastępowało wydarzenia

na boisku. Szkoda tylko, że niko
mu to nie przeszkadzało, a prze
cież na trybunach było mnóstwo 
dzieciaków, które patrzyły na nę
dzne widowisko.

PIŁKA RĘCZNA

Odbyło się już losowanie euro
pejskich pucharów w piłce ręcz
nej Piłkarze Wisły trafili na dru
żynę F.MPOR ROSTOCK — jedną 
z najlepszych w Europie, Pierw
sze spotkanie zostanie rozegrane 
między 17 a 23 września. Kiedy 
zostanie ustalony dokładny termin, 
powiadomimy o tym naszych czy
telników.

(jol.)
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ŻALUZJE
PRZECIWSŁONECZNE

KUTNO 351-75
WARSZAWA 32-87-34

!
1
§|

000406 C

PRZEDSIĘBIORSTWO „BANCUS”
Spółka Akcyjna w Płocku

U R U C H O M I Ł O  D Z I A Ł A L N O Ś Ć
w zakresie

pośrednictwa obrotu nieruchomościami* lokalami 
mieszkalnymi i warsztatowo-biurowymi, 

oszacowania wartości majątku

o r a z

doradztwa prawno-organizacyjnego
w zakresie przekształceń własnościowych i tworzenia 

nowych podmiotów gospodarczych.

Oferty przyjmujemy codziennie w Biurze Spółki, w Płoc
ku, ul. Tumska — Kolegialna 2 (wejście od Tumskiej w 
podwórzu), tel: 271-34, w godz. 8—15.

SA-192

m n s"  7mm rmtrr ̂ - ^ ^ g*7**̂ ^ **** * ^ ^ ^  

fifiiH H H d m m iid iK iiiiiiiiim fiiitiiiiiitiitiiif iiiim iiiiiif iiitiim u u i

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ 

W KUTNIE 

ul. Oporowska 10

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY

[

i
i

i
1. Kamaz 5320, nr rej. PLC-378K, nr podw. 69319, nr silnika N 

283816, rok prod. 1980, cena wyw. 20.000.000 zł.

2. Jelcz 3W-317, nr rej. PLB-526G, nr podw. 7375, nr silnika 
117802110, rok prod. 1980, cena wyw. 12.000.000 zł.

OGŁOSZMNIA DKOBNE
EKSPRESOWE SPRZEDAM nadwozie „Poloneza” 

w idealnym stanie, częściowo u- 
SPRZEDAM działkę 1,55 ha w Gul- zbrojone plus skrzynia biegów o- 
czewie Nowym. Tel. 317-47 po 16. raz komplet kół 1983 — listopad.

009519 Tel 14-565. 000509

RÓŻNE

RĘKAW PE — produkcyjny, szyb
ko, tanio — „MASKO”, Płock, 
Maszewska 23, tel. 296-19 wieczo
rem. 000507

na sprzedaż nw. pojazdów:

3. Star A-200, nr rej. PLB-401B, nr podw. 37763, nr silnika v  
2663, rok prod. 1984, cena wywoławcza 24.000.009 zł.

4. Star A-200, nr rej. PLB-453B, nr podw. 41974, nr silnika sS
08515, rok prod. 1984, cena wyw. 24.000.000 zł. ^

5. Star A-2Ó0, nr rej. PLB-661G, nr podw. 38006, nr silnika
04097, rok prod. 1984, cena wyw. 24.000.000 zł. X

&
6. Star A-200, nr rej. PLB-993G, nr podw. 42097, nr silnika Oi

51331, rok prod. 1984, cena wyw. 24.000.000 zł.

7. Star A-200, nr rej. PLB-580G, nr podw. 43103, nr silnika §  
63142, rok prod. 1982, cena wyw. 24.000.000 zł.

SPRZEDAM Mercedesa 123, stan SPRZEDAM nowy dom w Łęczy- 
dobry. Kalinowski, Chomętowo k. cy. tel. 24-41 do "godz. 15,00 000510
Radzanowa. 000513 —----------------«-------------- -------------

FSO 1599, 1988 sprzedam lub za
mienię na 128 p. Płock, Wolskiego 
12/47, od 19.00 000512
SPRZEDAM zestaw do produkcji
pianki krylaminowej wraz ze 
sprężarkami ASPA-16. Płock — 
Wmiary. Macieszy 3 po 17. 000501
SPRZEDAM: cegłę pełną — 350 zł, 
korsarkę „Białoruś”. Cegielnia 
„Chmielewo” Wyszogród, 18-74-24 
Warszawa 000417
SPRZEDAM dom piętrowy. Sierpc 
tel. 75-14-05. 000442
SPRZEDAM dom z barem (piwo) 
na działce 3000 m. kw. miejsco
wość Góra k. Staroźreb. 000466
SPRZEDAM dom 4- zabudowania 
gospodarcze na działce 1900 m. kw. 
Krajewski Jan, Staroźreby. 000479
SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
śródmieściu. Płock tel. 206-87 po 
19,00. 000502
SPRZEDAM C-4011. Zdzisław Gra
bowski, Imielno, gm. Ostrowv

, 195/90
SPRZEDAM Zetora 7011, prasę, 
MTZ-82 Wojciech Żuchowicz, 
Drzewoszki. gm. Dobrzelin 196/90
SPRZEDAM C-360. 1400 MTG, Żu
ka, nadwozie 123 p. Głogowski, 
Kutno, Łączna 4. 197/90
BOAZERIĘ świerkową sprzedam. 
Kutno tel. 376-46. 198/90

KUTNO, 36 m kw., bloki, sprze
dam. Oferty składać: redakcja 
„Tygodnik Płocki” ul. Podrzecz- 
na 1, Kutno. 199/90

PRYWATNE PRZEDSIĘBIORSTWO PRAC 
ANTYKOROZYJNYCH i BUDOWLANYCH 

„O P E N”
w Płocku, ul. Bielska 59
pokój 209 i 210. tel. 550-15

z a t r u d n i

A  GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO A

Wymagane kwalifikacje — studia wyższe,
Przedsiębiorstwo zapewnia atrakcyjne zarobki.

I I

8. Żuk A-11B nr rej PLB-721B, nr podw. 444036, nr silnika §
842771, rok prod. 1986. cena wyw. 14.000.000 zł. ^

9. Autosań H9-21, nr rej. PLA-034K, nr podw. 430595, nr sil-ior7c:s «.»w 1000 -----. ------ jn ono nnn -i ^

|

VIDEOFILMOW ANIE, 124-27 Mi
lewski. 000504
NAPRAWA pralek automatycz
nych, 31-813 Lewandowski 000508
M-5 zamienię na dwa mieszkania 
mniejsze: tel. 212-58. 000511
W CZWARTEK 13 września w 
Tłuchowie nastąpi otwarcie pry
watnego targowiska. Dojazd ulicą 
Leśną. Dniem targowym będzie 
czwartek. Zapraszam wszystkich. 
Marek Krzemiński. 000488
ZAMIENIĘ M-4 własnościowe 
61 m kw. Płock na domek Tel. 
288-07 do 15.00. 000490
PRZEDSIĘBIORSTWO poszukuje 
M-3 lub pół willi na mieszkanie 
służbowe, tel. 271-10, 9,00 do 15,00. 
_________  000492
LEK. MED. R. Kruczyński, spe
cjalista ginekolog wznowił przyję
cia pacjentek. Płock, ul. Piaska 4 
p. 104. 000493
LEK. storn. — ortodonta Grażyna 
Kruczyńska wznowiła przyjęcia 
pacjentów — Płock, ul. Piaska 4 
p. 104.____________________ 000494
POSIADAM plac centrum Płocka, 
400 m kw. wydzierżawię. Telefon 
Iława 31-61. 000498
DOMOWE naprawy telewizorów. 
Dekodery PAL, zdalne sterowanie 
do wszystkich OTVC, Marciszew- 
ski 240-75. 000424

SPRZEDAM działkę 
w ogrodzie „Zielony 
214-00.

pracowniczą 
Jar”, tel. 

000454

nika 10755, rok prod. 1983, cena wyw. 40.000.000 zł.
r  ^
E  ^  10- Autosan H9-21, nr rej. PLB-930G, nr podw. 410303, nr silI I

AUTOALARMY
240-75.

montaż tel. 
000425

nika 5087, rok prod. 1983, cena wyw. 40.000.000 zł.

— N 11. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLS-485U, nr podw. 1046, 
ES V  prod. 1983, cena wyw. 6.000,000 zł.

rok

ES sS *2. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLT-042R, nr podw. 1063, rok ^  
ES V prod. 1983, cena wyw. 6.000.000 zł. N

SA-195 =
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I 13. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLT-041R, nr podw. 1060, rok ^

prod. 1983, cena wyw. 6.000.000 zł.

PRZYJMĘ uczniów do zakładu Wul
kanizacyjnego — Bieżnikowanie O- 
pon. Płock Imielnica, ul. Wiosen
na 1. 000471
SERDECZNE podziękowania za 
solidną i szybką naprawę mojego 
rozbitego samochodu składa ob. J. 
Przędziński na ręce rzemieślników 
Piotra Kędzierskiego i Marka Ro- 
dzyńskiego. 000503

1“  ^ 14. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLS-484U, nr podw. 1532, rok ^ KUPNO —  SPRZEDAŻ 
’ o  prod. 1983, cena wyw. 6.000.000 zł. v  “ — —----------------------------- ------

PUSTAKI żużlowe, bloczki fun
damentowe, kręgi studzienne, kra
wężniki sorzedam. Zapewniam 
transport, Radziwie, Dobrzykow- 
ska 495 (za działkami) tel. 288-07, 
po 15,00 244-34. 000489

SPRZEDAM działkę budowlaną w 
Górkach k. Płocka. Tel. 203-25.

000491

NIERUCHOMOŚĆ w centrum Pło
cka Kolegialna 14, wolne lokale 
użytkowe 249 m. kw. działka 3C0 
m kw. sprzedam. Tel 235-62 w 
godz. 8—15. . 000495

WOJEWÓDZKI SZPITAL DLA 
NERWOWO i PSYCHICZNIE CHORYCH

w Gostynin-Zalesic

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY

na sprzedaż nw. sprzętu:

4  CIĄGNIK typ C-330, rok prod. 1980, «r podwozia
286309, cena wywoławcza 16.827.580,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19.09.1990 t., o godz. 10,
w świetlicy zakładowej. Przystępujący do przetargu powin
ni posiadać nakaz płatniczy z 1990 r. Wadium w wysokoś
ci 20 proc. ceny wywoławczej można wpłacać w dniu 
przetargu, do godz. 10.

Oględziny ciągnika na dwa dni przed przetargiem.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia, o godz. 12,

Cena wywoławcza drugiego przetargu zmniejszona o 
30 proc.

Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, 
Gostynin-Zalesie, zastrzega prawo unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn.

SA-194

v  15. P-pa Sanok D-50, nr rej. 
prod. 1983, cena wyw. 6.0ÓI000.000 zł.

KUPIĘ złom miedzi i aluminium. 
PLS-487U, nr podw. 1544, rok S  Telefon grzecznościowy 15-042 od 
‘ godz. 15,00 000505

KUPIĘ powóz i stare meble do 
remontu, działkę nad woda. Sierpc 
75-18-57. “ 000376

KUPIE mieszkanie M-4, 279-80.
000497

1sS 16. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLS-277U, nr podw. 1578, rok $5 
N prod. 1983, cena wyw. 6.000.000 zł.
N v>$N 17. P-pa Sanok D-50, nr rej. PLT-057R, nr podw. 1485, rok V 
^  prod. 1984, cena wyw. 6.000.000 zł. ^1 ,V Przetarg odbędzie się po 14 dniach od ukazania się ogłoszę- N
N nia w tygodniu (liczy się data wydania) o godz. 10 w świet-
V liby PPKS w Kutnie, ul. Oporowska 10. Pojazdy można ogłą- v 

dać w dni powszednie w godz.7—15 w zajezdni PKS.

KUPIĘ malucha, również skorodo
wanego tel. 312-79. 000452

SPRZEDAM działkę budowlaną o 
pow. 650 m kw. Masztakowski 
Stanisław Nowy Duninów woj. 
płockie 000499
SPRZEDAM gospodarstwo 4,5 ha z 
budynkami. Trzuskowski Józef. 
Kleniewo gm. Bielsk 00050Ó

WBfiSSl1
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium ^  

X w _ \vysokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu w kasie S)
V PKS, nie później jak godzinę przed przetargiem. 8

PKS nie uzupełnia brakujących części i nie bierze odpowie- V 
JS dzielności za stan techniczny pojazdów. »
N
5̂ Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez po- SS

|  aani* prii,ray"y- sSSA-196 ^

w r /r s s /r //r s s /^ ^ ^ ^

Dzieciom i Rodzinie zmarłej po ciężkiej chorobie, w dniu 
30 sierpnia 1990 r , naszej

KOLEŻANKI

TERESY LENARTOWICZ
wyrazy serdecznego współczucia składają

DYREKCJA oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z OŚRODKA BADAWCZO-ROZWOJOWEGO 

PRZEMYSŁU RAFINERYJNEGO w PŁOCKU.

WYDZIAŁ SŁUŻBY ZDROWIA 
MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

— POLIKLINIKA 
w Płocku

»

A

♦
T R

LEKARZA -
Warunki pracy do uzgodnienia z 

wydziału — tel. 285*66.

U D N
INTERNISTĘ +

naczelnikiem

SA-193

KOLEŻANCE
KRYSTYNIE JÓŹWIAK

wyrazy współczucia z powodu śmierci

M A T K I
składają

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA 
i KOMITET RODZICIELSKI 

SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1«, 
w  PŁOCKU.

000516

TYGODNIK PŁOCKI STR. 7



TVP

4.09.— 10.09.1990 K.

pro g ra m  i

9.00 Wiadomość: poranne 
9 10 Domowe przedsźkole
9.35 ..Dynastia” (4)

16 00 Wiadomości
16.10 ..Video -  top'1
16 20 D’g dzieci: „Tik-Tak” 

1 film
17.15 Teleexpress
17.30 10 minut
17 45 ..Bez litości” (2) — pro

gram dok
18 35 ,,Soin” — mag.
19 15 Dobranoc
19 30 Wiadomości
20 05 Dynastia” (40)
20 55 f.,;srv o gospodarce 
2) 25 Walka ' o demokrację” 
22 35 Wiadomości wieczorne 
22 40 Leksykon polskiej mu

zyki rozrywkowej”- — „S”
PROGRAM II

7 55—11 00 Telewizja śniada
niowa

1510 Dookoła św?lata
15 40 Studio aktywnej tele

wizji
16 00 Kontakt TV — w kon

takcie re światem
1“ nn Historia Hollywoodu” 
1? 00 . P-ogram lokalny 
Ig ro Modlitwa wieczorna 
19 00 Tortura nadziei” — 

nowela filmowa TP
19 30 ..Klejnoty kultury” — 

film dok
20 00 Przeboje Bogusława Ka

czyńskie co
21 co Wrwiady I~en? Dziedzic 
2170 Panorama dnia
2* C, yv~,
215F,. od ara*

•chodami w dół' — Lim fab
23.40 *--stiwa!owe

,,W ratislnvla centans”
23.55 Komentarz dnia

i<*aic.'3M»łłWKi

PROGRAM I.
9.00 W tadomości •
9 10 Domowe przedszkole 
9 35 Zezowate szc-zęście”

komedia satyryczna
16 BO Wiadomości
16 10 Video -  top” widzów:16.20 Dla młodych

„Sami o sobie”
16 45 ..Karino” (1) — „Naro-

dżiny” --  serial TP
17 15 Teleexpres
17 30 1.0 minut
17.45 .Svs’em!’ — program

publ.
18 10 Sorawa dla reportera
18 55 Klinika zdrowego czło

wieka
19 15 Dobranoc
19 30 Wiadomości
20 05 „Obywatel Piszczyk” — 

film fab — reż Andrzej Kot
kowski

21 53 Festiwal ..Euromusica”
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Program publ.

7 55- 
nlowa

15 10 
lacia ?

15.30
16 00
17 00 

(10)
18 00
18 30
19 00
19 30
20 00 

ce"
2 ! 00 
2130 
21 45
21 55
22 25
23 10

PROGRAM II
-11 00 Telewizja śniada-

Rapsod o bitwie — re- 
koocertu
Exofess gospodarczy
Kontakt TV
.Szpital na Deryferiach”

Program lokalny 
Magazyn ,102”
Tanner 85’ *5)

Galeria Dwójki” 
.Siódemka” w ..Dwój*

Ze wszystkich 
Panorama dnia
Sport
,.W labiryncie” 
Telewizja nocą
Komentarz cl ma

stron”

9 00
9 10 
9 30 

16 00 
16 10 
16 20 

„E wan 
17 15 
17 30 
17 45 
13 10 
13 58 
19 *5
19 80
20 0*

21 05
22 05 
22 33 
22 50

„Vox"

p r o g r a m  i

W iadomości poranne 
Domowe przedszkole 
Dwólka karo” 

Wiadomości 
V’dco -  top”

Dla młodych widzów:

Te!eexpress 
10 minut 
/Spojrzenia
Rewizja nadzwyczajna 
Magazyn katolicki 
Dobranoc 
Wiadomości 
Dwójka karo” 

interpelacje 
Pegaz”

Wiadomości wieczorne 
Recital grupy wokalnej

PROGRAM n

755-11 00 Telewizja śniada
niowa

10.15 Magazyn telewizji śnia
daniowej

15.30 „Wybacz mi, Alosza” — 
film fab

17.00 Spotkanie z Anatolijem 
Kaszpirowskim

18.00 Program lokalny
18.30 Publicystyka kulturalna
19.00 „W labiryncie”
19.30 Studio festiwalowe

,.Wratislavia Cantans”
20.09 Wielki sport
21.00 Ekspres reporterów?
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Rewelacja miesiąca 

„Koncert dla Europy”
23.55 „Refleksje nad filozofią 

pracy” — ksiądz prof. JOzet 
Tischner

0,10 Komentarz dnia

PROGRAM I
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 „Życie od kuchni” (1)

ld. 00 Wiadomości 
16 10 „VLdeo — top”
16.20 „Latający Holender”
16.45 „Tajemnicza wyspa” (11)
17.15 10 minut
17.45 Raport
18.10 Serial filmowy
19.15 Dobranoc
19.20 Wiadomości
20 05 „KlmJł Rebeki” (1) — 

serial sens. U*A
21 15 „Weźcie i łzy nasze- — 

film dok
2145 Baltic Song Festival —

Karlshamn *90
23 00 Wiadomości wieczorne
23.15 New York, New York

— rep.
PROGRAM II

7 55—11.00 Telewizja śniada
niowa

15 40 Express gospodarczy
16 00 Zbliżenie, czyli to i 

owo o filmie”
16.30 Wzrockowa lista prze

bojów , - ■ . „17.00 „Rycerze i rabusie (U
— serial TP.

18.00—21.30 Programy regio
nalne . .

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Ćrime Story” (10)
22.45 Komentarz dnia
22.50 Studio sport

PROGRAM I
3 20 „Na zdrowie”
8 40 .Ziarno” _ — program 

redakcji katolickiej
9.00 Wiadomości poranna
9 10 „Zrebaczek’ — film fab.

10.15 „Partnerzy” (19)
10 40 Piłkarska kadra czeka
11.00 „Militaria, obronność, 

nowoczesność” .
11.25 Telewizyjny koncert Ży

czeń „1155 „Tajemnice Majów — 
film dok

12.25 Z Polski rodem
12.55 Informacje — program

rozrywkowy.
13 20 ..Flesz” — mag. muz.
13.55 .Żyć” — mag. ekol.
14.20 Sonda
14 50 Nad Niemnem, Pioą i 

Prvoecia” (13)
15.15 W kinie i na kasecie
15.35 „Sens życia” — program

rozrywkowy
16.20 Bez litości” (3) — pro

gram dok
17 15 Teleexpress
17 35 .Siódemka” w „Jedyn-

Cei3 55 Z kamerą wśród żwir
rząt

19 15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20 05 Film fabularny _
21.55 Baltic Song Festival — 

Karlshamn ’90
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 Studio sport
23.30 Film fabularny

PROGRAM II
8.10 Kino rodzinne
9.00 Magazyn telewizji śnia

daniowej
10 40 „Cudowne lata (10)
1105 W świecie ciszy
1130 „Agencja” — film fab.
13.20 Studio sport

14.00 „Santa Barbara” (37, 38)
15.30 Film dokumentalny
16.00 Kontakt TV
17.00 „Wielka gra” — tele

turniej
18.00 Program lokalny
13.30 „Benny Hill”
19.00 ..Welcome home” — re

cital zespołu „Lombard”
19.30 Sztuka ogrodowa w 

Polsce
20.00 Inauguracja sezonu ar

tystycznego Filharmonii Poz
nańskiej

21.00 „Dwa + 2”
21.30 Panorama dnia
21.45 Słowo na niedzielę
21.55 „Agencja” — film ka

nadyjski
23.45 Komentarz dnia

|  niedziela
PROGRAM I

9.00 „Teleranek” oraz film 
„Niebezpieczna zatoka” (1)

10.30 „Otwarte wrota Amazo
nii” — film dok.

11.00 „Mała miss lata” (2)
11.55 Telewizyjny koncert 

życzeń
12.40 Teatr dla dzieci — Elż

bieta Zaleska — „Jak to w
szkole”

13.15 Magazyn „Morze”
13.35 „Cygańskie wesele” — 

film dok
13.55 „Pieprz i_ wanilia — z 

wiatrem przez świat”
14.40 „Karlshamn bliżej” — 

ren.
15.10 Serial filmowy
16.55 Antena
17.15 Teleexpress
17̂ 30 Magazyn sportowy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Kariera Emmy Hartę”

(3) . . .21.05 „7 dni — świat
21.35 Opolska noc kabareto

wa
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Sportowa niedziela

PROGRAM n

7.30 Kalejdoskop — maga
zyn wojskowy

8.00 Przegląd tygodnia (dla
niesł.) .

8.35 Film dla niesł. „Kariera 
Emmy Hartę” (3)

9.35 Jutro poniedziałek
9.55 „Santa Barbara” (39, 40)

11.25 Program lokalny
12.00 Polska Kronika Filmo

wa
12.10 „Łzy w deszczu” — 

film ang
13.40 „100 pytań do...’
14.20 Maciej Niesiołowski — 

z batutą i z humorem
14.45 „Cudowne lata” (10) .
15.10 Kontakt TV
16.10 Program publ. kult.
17.00 Studio sport
17.30 Bliżej świata
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Studio festiwalowe

„Wratislavia Cantans”
20.00 Tydzień w sporcie
21.00 Recital zespołu „Soway
21.30 Panorama dnia
21.45 „Łzy w deszczu” — 

film ang
23.15 Rozmowy bez sekretów 
0.05 Komentarz dnia 
0.10 Akademia wiersza

czynna codziennie oprócz ponie
działków w godz. 11—10, sobota 
10—13, niedziela 14—-17.

Poradnia Psychologiczno-Religij-
na przy Katedrze Płockiej czynna 
w godz. 17—10. Porad udzielają: w 
poniedziałki — psycholog, we 
wtorki — instruktorka poradnic
twa rodzinnego, środy — lekarz, 
czwartki — prawnik, piątki — 
ksiądz, soboty . — przedstawiciel 
grupy hospicyjnej. Te same oso
by, w dni jak wyżej, czekają przy 
Katolickim Telefonie Zaufania 
nr 284-20 w godz. 16—17.

Telefon zaufania nr 282-91 (dla 
ludzi z problemem alkoholowym) 
czynny codziennie w godz. 7—20.

Apteki: dyżury nocne i świątecz
ne pełnią apteki: do 10.00. (godz. 
8 rano) — Kolegialna 1. We wrze
śniu nieczynna apteka przy No
wym Rynku 2. Informacja o le
kach tel. 242-09.

PŁOCK

Teatr Dramatyczny im. J. Sza
niawskiego: przerwa.

Muzeum Mazowieckie: ekspozy
cja stała „Dzieje Mazowsza” i 
„Secesja”. „Rok 1920” — pokaz
pamiątek. Muzeum czynne co
dziennie z wyjątkiem poniedział
ków w godzinach: wtorek, środa, 
czwartek 9—15, piątek 10—17, so
bota 9—15, niedziela 10—45.

Muzeum Diecezjalne: ekspozycja 
stała czynna od wtorku do soboty 
w godz. 10—15, w niedziele i świę
ta w godz. 11—16.

Biuro Wystaw Artystycznych:
malarstwo Heleny Tchorzewskiej.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki, czytelnia prasy polskiej
i obcojęzycznej czynna codziennie 
oprócz niedziel w godz. 11—20, w 
soboty godz. 15—19.

KINA
Galeria „R” ul. Gagarina 22:

szkło artystyczne z hut w Polani- Przedwiośnie: 5—10.09 — Cza-
cy, Wrocławiu i Krośnie, obrazy i równica —• USA 1. 18.
grafiki Marii Alexandry Orze- Sfinks: nieczynny
chowskiej z Wrocławia, twórczość studia: do S.09. — Sex, kłam-
płockich plastyków. W dziale sztu-
ki dawnej antyczne meble, żyran- *twa i kasety wideo -  USA 1. 13. 
dole, porcelana, zegary. Galeria Godz. 17, 19, niedziela 14, 16, 18.

Baran — (21.1X1 — 20.IV)

Kochasz pewnego Byka, ale jest 
to miłość bez wzajemności. Naj
wyższy czas abyś to zrozumiał. 
Nie ma co w dalszym ciągu stwa
rzać pozorów i żyć złudzeniami. 
Najwyższy czas zmienić obiekt u- 
czuć. Przyjazny znak — Lew, do
bry dzień — sobota.

Byk — (21.IV — 21.V)
Dla Byków pora na zastanowie

nie się nad słusznością wyborów 
i swoim dalszym postępowaniem. 
Okaże się, że potrafią zdobyć się 
nie tylko na bierne czekanie, roz
sądek będzie towarzyszył dalszym 
poczynaniom. Uznanie przełożo
nych da znak pełnego zwycięst
wa.

WlllŁt—JMlIBMUliaill

Bliźnięta (22. V — 21. VI)

poniedziałek

PROGRAM I

15.50 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video top
16.20 Luz
17.15 Teleexpress
17.30 10 minut
17.45 Sensacje XX wieku
18.10 „Wicher czasów” (10) _
19.15 Dobranoc — „Bolek i 

Lolek”
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Sławo

mir Mrożek — „Portret”
22.05 Publicystyka sejmowa
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Piknik Country

PROGRAM n

15.00 Powitanie
15.30 „Capital City” (11)
16.20 Widziane z Gdańska
16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Kino rodzinne
18.00 Program lokalny
18.30 Przegląd PKF
19.00 „Bagdad Cafe”
19.30 Reportaż
20.00 Auto-moto fan klub
20.30 Reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Capital City” (11)
22.45 „Europa — Niemcy”
23.40 Komentarz dnia
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Ktoś z bliskich będzie m iał kło
poty i zwróci się do Ciebie o po
moc. Stracisz na to kilka dni. 
Dopiero sobota i niedziela nieco 
spokojniejsze. Przeznacz je na 
wypad za miasto, trochę  ̂odpo
czynku przyda się z pewnością, a 
wyjazd we dwoje ociepli stosun
ki.

Rak — (22. VI — 22.VII)
Baran źle znosi rozstanie z To

bą, wymyśla niestworzone rzeczy, 
szuka okazji do sprzeczek. N aj
wyższy czas wytłumaczyć sobie 
że wybór, którego dokonałeś jest 
chyba nie najlepszy. Niebawem 
zdarzy się okazja _ poznania ̂  ko
goś wartościowego i interesujące
go. Pomyśl o zmianie, ale działaj 
rozsądnie, by wszystko odbyło się 
spokojnie i bez aw antur.

Lew _  (23.VII — 22.VIII)

Dla zakochanych Lwów czas po
myślny. Dla szukających uczucia 
— także. Miło mieć kogoś bliskie
go przy swoim boku na popołud
nia i wieczory. Ale nie trzeba za
pominać, że św iat kręci się nie 
tylko wokół sprawy uczuć, inne 
także należy dostrzegać. N ajtrud
niej dotrzymać zobowiązań danych 
samemu sobie.

Panna — (23. VIII — 22.IX)
Nadeszła pora trudnych decyzji, 

ale też wiele dobrych chwil. Wszy
stko to sprawi ktoś bardzo w lo 
bie zakochany, kto m arzy ,o  chwi
li kiedy nareszcie będzie razem  i 
już na zawsze. Wszystkich dyle
matów i tak  w ciągu jednego ty 
godnia nie rozwiążesz. Trzeba je
szcze w ielu dni, aby uporać się z 
samym sobą.

Waga — (23.IX — 23.X)
Ktoś bardzo w tobie ^zakochany 

sprawi m iłą niespodziankę, 
rzystasz z zaproszenia i wspólny 
wyjazd okażę się doskona Y. . 
laksem i okazją do potwierdzenia;
że tylko razem_ jest Wam najl
piej. Nie zapominaj tez o W odni, 
ku  — czeka na wiadomość od Cie
bie.

Skorpion — (24.X 22.NI)
Dla Skorpionów czas lenistwa o 

jakim  m arzyły od dawna. Naresz
cie będą mogły nadrobić zaległą 
lekturę i wyspać się do woli. Bę
dzie tak  przez cały tydzień. Wresz
cie znudzi ich ta bezczynność. 
Wezmą się do pracy, jak zwykle 
zresztą, ale te parę dni sprawi, 
że będą w dobrej formie.

Strzelec — (23.XI — 21.XII)

g W tym  tygodniu poczujesz się

no, że lato dla Ciebie tak pomyśl
ne już odchodzi. Ten pochmurny 
nastrój poprawi jednak spotkanie 
z Koziorożcem, który będzie miał 
wiele do powiedzenia. Relaks po
zwoli na chwilę poczuć się lepiej. 
Czy jednak wystarczy Ci wytrwa
łości i siły? Czas pokaże.

Koziorożec — (22.XII— 20.1)

Najwyższy czas pomyśleć o od
poczynku. Jesteś już bardzo zmę-

KUTNO
Muzeum Bitwy nad Bzurą: eks

pozycje stałe — militaria, doku
menty, fotogramy, pamiątki. Mu
zeum czynne codziennie oprócz po
niedziałków w godz. 10—16.

ŁĘCZYCA
Muzeum-Zamek: wystawy siała 

— archeologiczna, etnograficzna, 
zbiorów podworskich i przedsta
wiająca historię zamku. Muzeum 
czynne: środa, czwartek, piątek 
godz. 10—17.

SIERPC-

Skansen Wsi Mazowieckiej czyn
ny w godz. 10—18 oprócz ponie
działków, wtorków i dni świątecz
nych.

Za zmiany w programie redak* 
cja nie ponosi odpowiedzialności.

(w*|

czony i nie panujesz nad wszyst
kimi sprawami, które zostały Cl 

. powierzone do . załatwienia. Wy
jazd w góry dobrze Ci zrobi. Od
poczniesz po całorocznym wysiłku 
i nabierzesz sił do dalszej pracy. 
A przed Tobą jeszcze wiele spraw.

Wodnik — (21.1 — 20.11)

W domu atmosfera spokoju 1 
wzajemnego zrozumienia. Nie wy
magaj jednak od partnera zbyt 
wiele. Ta korzystna atmosfera od
bija się też i na wynikach pracy. 
Jesteś za to doceniany przez swo
je kierownictwo. Dohry znak — 
Panna. W sobotę zorganizuj małe 
przyjęcie.

Ryby — (21.11 — 20.IID
Czas pomyśleć o porządkach w 

domu. Tak naprawdę to trzeba 
zrobić generalny remont. Od kil/* 
ku lat wszystko odkładałeś na 
później. Teraz najwyższy czas, 
aby to sfinalizować. Pomyśl też o 
swoim zdrowiu. Wskazana jest 
wizyta u lekarza. Może zdecydu
jesz się na dłuższy odpoczynek?

r * i 
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Poziomo: 1) trzos, sakiewka, 2) 
koń morski, 7) nielot z Ameryki 
Płd., 8) ośmiu wykonawców, 9) 
trzeźwo patrzy na świat, 10) lęk 
13) bank w grze hazardowej, 14) 
przyrząd astronomiczny, 19) mod,el 
kompozycji przestrzennej, 20) wpi
sujesz do kwestionariusza, 21) stan 
odurzenia.

Pionowo: 1) drapieżny gad, 2) 
przyprawa do mięs i sosów, 3) od
miana węgla, 4) imię żeńskie, 5) 
zabalsamowane zwłoki, 6) świad
czenie społeczne, 11) staropolskie 
dusery, 12) zastój, apatia, 15) pro
mieniotwórczy pierwiastek, 16) bi
blijny raj, 17) rzymski bożek, 18) 
Bałtyk to nasze na świat.

Czytelnicy, którzy w _ ciągu 10 
dni od daty ukazania się numeru 
nadeślą pod adresem redakcjiVV bJ.UA JJU l/iU JC O Zi O l  ^  p U  U  d U. !■ ~ J

bardzo zmęczony i będzie Ci smut- (Płock, Stary Rynek 27) rozwiąza

nia na kartkach pocztowych s do
piskiem • „Krzyżówka nr 18(33)", 
wezmą udział w losowaniu nagród
książkowych.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 15(32)

roziomo: 1) hasło, 5) zlot, 7) 
derma, 8) renta, 9) logopeda, 10) 
Atari, 13) Arno, 14) nakład, 19) 
rarytas, 20) krab, 21) automobil.

Pionowo: 1) harpagon, 2) aanda- 
rak, 3) odaliska, 4) bryg, 5) zaspa, 
6) osada, 11) Batory, 12) konsul, 
15) aura, 16) Łeba, 17) drut, 18)prom.

Nagrodę książkową za prawidło' 
we rozwiązanie krzyżówki uf 
15(32) otrzymuje JADWIGA ŻOŁ- 
NIERKIEWICZ, zam. 09-402 Płock, 
ul. Lachmana.


